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Dobra nauka.

Nasz korespodent warszawski, pisze:
Przesilenie ostatnie było zdrową, na­

uką poglądową i ostrzeżeniem najpoważ-
niejszem. Cała otchłań, wisząca między
stronnictwami, odsłoniła przepastne głę­
bie i odsłoniła prawdę, że nawet niebez­
pieczeństwo, grożące krajowi, nie umie

zasklepić przedziałów. Szczególniej cia­
sne pojmowanie położenia przebiło się
przy obsadzie teki ministra spraw woj­
skowych. Ci, ze skrajnej prawicy, chcieli

swego, tak samo owi z radykalnej strony
lewej.

Kwestja ośófo nie zasad, nie koniecz­
ności — wybiła się na czoło tarć i zdmu­
chiwała w nocy domki z kart, ustawione
za dnia. Ten moment czysto samolubny,
tracący z oczu rzeczywistość, był bodaj
najprzykrzejszym i odbił w zwierciadle
czasu naszą duszę okaleczoną, nie umie­
jącą się wznieść na wyżyny należyte. Po­
mijając jednak zderzenia się partyjne,
miało tworzenie się gabinetu tło zupełnie
niezwykle, coś, co zawiewało zapachem
przedwiekowych naszych zwyczajów, a

znowu w skrzeszonej państwowości świę­
!ciło prymicje. Odsunięte już od wrzątku
i kotła walk politycznych wojsko, sta­
rano się wciągnąć w groźne wiry, jakby
odżyło echo zgłuszone dźwięków orien­
tacyjnych z przed łat kilku. Najstarszy
rangą oficer robi zastrzeżenie przed Pre­
zydentem Rzeczypospolitej, przedstawia
mu dyktat i każę mu czytać elaborat.

Każę! Przypomina to potrosze ordynata
nieświeskiego, Karola Radziwiłła ,,Panie
Kochanku", który grymasząc przed Sta­
nisławem Augustem, oświadczył: ,,Naj­
jaśniejszy Panie! czego nie wyprosisz,
tego nie wyg_rozisz!..." Za sceną w Bel­
wederze idzie druga, w Sulejówku, po­
brzękiwanie szablą i homagjalny hołd,
uderzenie czołem przed malkontentem...
To jakby w miniaturze rokosz Zebrzy­
dowskich czy Lubomirskich, narazie za­
mknięty w słowie, pobrzękujący szablą
i dzwoniący ostrogą, ale jeszcze nie na­
wołujący do wsiadania na konia... Na­
wet ekskluzje znalazły się na poczekaniu
staropolskim zwyczajem. Jedni wyłącza­
ją Sikorskiego, inni Piłsudskiego!... Na

wszystkiem przeciąga atmosfera ciężka,
dławiąca i dokumentująca, że naród
nasz w ohydnej niewoli nie miał dość

pouczenia i stwierdzenia prawd gorz­
kich, że dobro publiczne nie jest stawką
na tego łub owego rumaka w totalizato­
rze, tylko wielką umiejętnością ofiar,
ustępstw i szczerego altruizmu. Bolączka
i rozważania smutne wzmagają się pod
wpływem wrażenia, że nie człowiek tu-

zinkowy znalazł się w środku gmatwa­
niny, tylko bądź co bądź indywidualność
niecodzienna, opromieniona glorją pew­
nych zasług.

Tem górzej!

Wytworzyło się obecnie mniemanie

uzasadnione, że są jakieś siły podziemne
czy nadziemne, gotowe w argumentach
przemocy szukać wygodnego dla siebie

rozwiązania i skrócić chwile czekania na

dojści_e_ d_o władzy. Zachodzi obawa, że

znaleźć sie mogą cudzoziemscy spostrze-
gacze, którzy zechcą rozłamy, posuwa­
jące się do granic grożenia niemal zama­
chem, wyzyskać jako wodę na młyn
swój, a wtenczas mielibyśmy na nowo

Lucchesinich, Buchholzów, Stackelber-

gów wraz z całym sztafażem rozstroju.
Nie zbuduje to nic, ani nikogo. Wypró­
bowanie ciśnienia w okresie kształtowa­
nia ministerstwa kryje w sobie sens może

dotkliwy, ale pożyteczny. Aby nie było

Prezydent Wojciechowski konferuje
z generałami.

Warszawa, 22. 11 . (PAT) W sobotę
w godzinach popołudniowych p. Prezy­
dent Rzpłitej przyjął marszałka Józefa

Piłsudskiego, generała broni Józefa Hal­
lera, kierownika Min. Spraw Wojsk, gen.
dyw. Augusta Majewskiego oraz szefa

s?atbu generalnego gen. Stanisława Hal­
lera. Z marszałkiem Piłsudskim p, Pre­
zydent RzpHtej konferował w obecności

p, prezesa Rady Ministrów p. Skrzyń­
skiego.

Hołd pamięci Żeromskieao.
Warszawa, 22. 11. (PAT) Dnia 22 bm.

o godz. 1-szej po południu prezes Rady
Ministrów i minister spraw za gr. p, Ale­
ksander Skrzyński w towarzystwie se­

kretarza prezydjalńego p. Legeżyńskiego
udał się na Zamek dła oddania hołdu
zwłokom ś. p. Stefana Żeromskiego.

PogrzeS Żeromskiego odbędzie się
na koszt Państwa.

Warszawa, 23. 11. (PAT) W sobotę
dnia 21 bm. o godz, 2 po południu p. mi­
nister Wyznań ,Rei, i Ośw. Publicznego
Stanisław Grabski na konferencji z

przedstawicielami Komitetu, organizują­
cego pogrzeb ś. p . Stefana Żeromskiego,
zawiadomił o udziale rządu w tej żałob­
nej uroczystości. P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej wraz z rządem weźmie udział
w pogrzebie. Przemawiać w imieniu rzą­

du będzie p. Stanisław Grabski, minister

Wyznań Rei. i Ośw. Pub!. Wieniec na

trumnie złoży prezes Rady Ministrów p.
Aleksander Skrzyński. Wyższe klasy
szkół średnich wezmą udział w pogrze­
bie. Pogrzeb odbędzie się na koszt Pań­
stwa. Organizacją jego zajmuje się ko­
mitet, na którego czele stoi p. Jan Loren-

towicz, prezes Klubu Litera,ckiego.

Lewicowy rząd francuski ustąpił.
,Oba!ił się nad ustawą finansową a spowodowali go komuniści, Kto

będzie lego następcą? Czyżby dodatkowe ustawy?

Paryż, 22. 11. (PAT) Izba deputowa­
nych przeszła do dyskusji na d art. 5 i 6

ustawy finansow’ej. W głosowaniu art. 5

został utrzymany 277 głosami przeciwko
249. Po kilkogodzinnej dyskusji wobec

uzupełnienia przez rząd art. 5 nowym u-

stępem, odbyło się znów głosowanie nad
art. 5 projektu finansowego. Artykuł ten

został odrzucony 278 głosami przeciw 275.
Gabinet podał się do dymisji,

Paryż, 22. 11 . (PAT) Upadek gabinetu
spowodowali komuniści, którzy przy
pierwszem głosowaniu nad art. 5 po­
wstrzymali się od głosowania, a przy
drugiem głosowaniu głosowali przeciw.

Paryż, 22. 11 . (PAT) Na posiedzeniu
popołudniowem Izby deputowanych mia­
no właśnie przystąpić do głosowania nad

art, 5, gdy przewodniczący Izby Herriot

odczytał w imieniu rządu dodatkowy pa­
ragraf, dodany przez rząd do tegoż art, 5.
Okoliczność ta wywołała wśród deputo­
w’anych niesłychane podniecenie. Spra­
wozdawca generalny komisji finansowej
zabrał głos, aby wyjaśnić, że ów dodatko­
wy paragraf wpłynął już wprawdzie
przedtem, ałe zabrakło mu poprostu cza­
su clo przedstawienia i zanalizowania te­
go paragrafu przed komisją, Sprawo­
zdawca generalny bynajmniej nie nale­

ga, aby Izba, uchwaliła omawiany para­
graf. Wreszcie Izba przystępuje do po­
nownego głosowania nad art, 5, tym ra­
zem wraz z uzupełniającym paragrafem,
przyćzem cały art. 5 zostaje odrzucony
278 głosami przeciwko 275.

Paryż, 22. 11. (PAT) Prezydent Dou-

mergue odbył dziś wieczorem rozmowę
z prezydentem senatu de Selves, późnym
wieczorem zaś przyjął przewodniczącego
Izby deputowanych Herriota.

Paryż, 22, 11. (PAT) Grupa republi-
kańsko-socjalistycżna Izby deputowa­
nych na zebraniu, odbytem po posiedze­
niu Izby deputowanych, przyjęła W’nio­
sek stwierdzający stanowczą wolę po­
myślnego przeprow’adzenia odbudowy
finansowej kraju, a w szczególności prze­
prowadzenia reform fiskalnych.

Paryż, 22. 11. (PAT) Nie jest wyklu­
czone, że rząd, nie bacząc na to, że jest
w stanie dymisji, zażąda od parlamentu,
aby jeszcze przed utworzeniem nowego
gabinetu odbył posiedzenie jutro albo

pojutrze w celu uchwalenia ustaw’y upo­
ważniającej bank francuski do znaczne­
go podwyższenia dotychczasow’ej kw’oty
zaliczek, udzielanych skarbow’i, a to na

zaspokojenie niezbędnych potrzeb
skarbu.

wszelkich odgrażań, aby naw’et głowa
państwa nie zostawała w przyszłości na­
rażoną na powtórzenie sceny niemiłej i
w wysokim stopniu krępującej, należy
przystąpić jak najrychlej dc odnowy sto­
sunków naszych, przedew’szystkiem do

zaszczepienia ducha praworządności.
Wojsko trzeba najdalej trzymać od

wichrzeń_ politycznych, od w’szelkich

,,pronunciamento", inaczej stoczy je
czerw i stanie się narzędziem podatnem
nie dla tego lub owego celu ambicji po­

jedynczego’ człowieka, ale czegoś znacz­
nie gorszego, każdego przewrotu, puka­
jącego do oddrzwi koszarowych. Tylko
przebudowa administracji, usunięcie nie­
dobr,ych i nieczystych urzędników, ro­
zumna gospodarka ekonomiczna i bez­
stronne sądownictwo, zostaną tarczą
ochronną przed wszelkiego rodzaju po­
kusami. O tem nie dość. pamię’tać, nie
dość mówić, — ale i działać się pow’inno
z czujnością niezwątloną. ,W. K,.

Kondolencie z powodu Śmierci
Żeromskiego.

Wilno, 21. XI. PAT. W dniu dzisiej­
szym konsul łotewski w Wilnie, Feliks Donas,
przybył do delegatury rzę,du i złożył na

ręce delegata rzędu p. Malinowskiego kon-

dolencje z powodu śmierci Stefana Żerom­
skiego.

Katowice, 21 . XI, PAT . Wojewoda
śląski wysłał telegram kondolencyjny z po­
wodu śmierci Stefana Żeromskiego do To­

warzystwa Literatów i Dziennikarzy w War­
szawie.

Rozpoczęcie urzędowania
nowego premjera,

Warszawa, 21. 11. (PAT) Dnia 21 bm.
o gody. 10,30 rano ustępujący prezes Ra­
dy Ministrów- p. Władysław’ Grabski, w

obecności zastępcy swego, min. spraw’
wewnętrznych Raczkiewicza, przekazał
urzędow’anie nowomianowanemu preze­
sowi Rady Ministrów, p. Aleksandrowi

Skrzyńskiemu. Bezpośrednio potem pod­
sekretarz stanu dr. Władysław Studziń­
ski pzedstawił nowemu premierow’i wyż­
szych uzędników Prezydjum Rady Mini­
strów’ oraz kierowników Związanych z

nim urzędów. O godz. li-tej rano odbyło
się piewsze posiedzenie Rady Ministrów’,
poczem gabinet in corpore udał się do

Belwederu, dła złożena przysięgi przed
Prezydentem Rzeczypospolitej.

Jak żegnano p. Grabskiego?
Olbrzymie zasługi.

Warszawa, 21. 11. (PAT) O godzinie
10-tej rano przybyli do Prezydjum Rady
Ministrów wszyscy członkowie dymisjo­
nowanego rządu, aby pożegnać się ze

swoim prezesem. Były premjer p. Wła­
dysław Grabski, dziękując ustępującym
ministrom za w’spółpracę w rządzie, wy­
raził pogląd, iż dymisja gabinetu nastą­
piła w odpowiednim momencie dla cało­
kształtu życia państwowego. W imieniu
b. ministrów przemówił b. minister ko­
lei Tyszka, jako najdaw’niejszy współ­
pracownik premjera, gd,yż powołany jed­
nocześnie z nim, przed 23 miesiącami.
Podkreślił on w’ swem przemówieniu ol­
brzymią pracę, jakiej dowody składał

przez cały czas urzędow’ania- ustępujący
szef rządu. Wykazując całkowite poś’wię­
cenie osobiste, p, Władysław Grabski

jednocześnie przyczynił się do szybkiego
załatwiania spraw państwowych, z któ­
remi zwracali się do niego poszczególni
ministrowie. Dzięki zrozumieniu wszyst­
kich zagadnień państwow’ych mógł oń

decydować prę’dko i dobrze, to też posie­
dzenia Rady Ministrów nie tonęły w bez­
płodnych dyskusjach, lecz odbywały się
spraw’nie i krótko. Historyczną rolę p,
Władysława Grabskiego jako ministra,
skarbu oceni przyszłość. Załamanie się
gospodarcze byłoby stokroć gorsze, gdy­
by nie uprzednie jego rozumne zarządze­
nia, to też, rozstając się z p. Władysła­
wem Grabskim, wszyscy członkowie b.

rządu wynoszą nietylko mile wspomnie
nia, ale i dumę, iż byli jego współpra­
cow’nikami.

Wprowadzenie w życie polsko-czeskie!
umowy. j

Pyaga, 22. 11. PAT. Dzienniki do­
noszą, że rząd czechosłowacki wyraził
zgodę na to, aby umowa polsko- cze­
chosłowacka o ułatw’ieniach ruchu gra­
nicznego, zaw’arta w Pradze dn. 5 mąja
b. r., została tymczasowo wprowadzo­
na w życie w dn. 1 grudnia br,
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Opinja kraju o nowym

rządzie.
. Cala pras warszawska, s wyjątkiem

,,Warszawianki", organu pos. Stroiń­
skiego, wyraża się przychylnie o no­
wym rządzie. W uwagach na margine­
sie przesilenia góruje uczucie ulgi, ze

przesilenie już się skończyło.
,,Kurjer Poranny", organ ,,Wyzwole­

nia", pisze: ,,Utworzenie rządu parla­
mentarnego przez p, Aleksandra Skrzyń
skiego przyjęte być musi z uczuciem

wielkiej ulgi. To co się. wydawało zu­
pełnie niemożliwem przez cały tydzień
-- stało się nagle niespodziewaną rze­
czywistością w cią,gu dwuch zaledwie

godzin." ’.­

,,Gazeta Poranna" warszawska (en­
decja), troszcząc się o przyszłość gabi­
netu p. Skrzyńskiego, wyraża obawy o

trwałość tego rządu, gdy pisze:
,,Nie można zamykać oczu, jakie nie­

bezpieczeństwa grożą nowemu rządowi
z wewnątrz i z zewnątrz. Przywódcy
klubów zwyciężyli, lecz już w pierw­
szym dniu istnienia nowego rządu za­
znaczyły się w klubach sejmowych pe­
wne niezadowolenia i dążności odśrod­
kowe.

Opinja musi mu (rządowi) udzielić

szerokiego kredytu i pozwolić na to, by
spokojnie i gruntownie mógł się zająć
wypracowaniem planu swej działal­
ności".

,,Kurjer Warszawski", zbliżony do

endecji, troszcząc się o skarb, pisze pod
adresem nowego rządu:

,,Czekamy również na to, aby nowy
minister postawił tu bez ogródek: albo
— albo. Kto nie chce inflacji, ten mu­
si się opowiedzieć za oszczędnościowe-
mi budżetami i za pomnożeniem siły
wytwórczej kraju."

Dla żydowskiego organu, ,,Naszego
Przeglądu", nowy gząd jest ,rządem
zawieszenia broni", względem którego
najprzychylniej ustosunkuje się Koło

żydowskie, które zaliczono do klubów

,,współpracujących" z nowym rządem.
,,Rzeczpospolira", organ pos, Kor­

fantego, podkreśla nazwisko premjera
p, Skrzyńskiego’ pisząc o nim:

, . w ostatnim roku dał się po­
znać dobrze wszystkim gabinetom eu­
ropejskim jako dyplomata wielkiej
zręczności, jako szczery zwolennik po­
koju i jako przejęty zasadą, że Polska
chce być czynnikiem pokojow’ym w

Europie i że całą swoją energją chce po­
święcić nie tylko własnej odbudow/ie

gospodarczej, ale odbudow’ie gospodar­
czej, całej rodziny narodów’ europej­
skich.

,,Taki prezes ministrów’ na chwilę
obecną w Polsce staje się symbolem po­
żądanym i dla nas i dla całej Europy.
Potrzebujemy takiego wyraziciela."

,,Warszawianka", organ pos. Stroń-

skiego, ma kwaśną minę, gdy twierdzi:
,,W początkach tego rządu, jak w

początkach rodzaju ludzkiego, jest
grzech pierworodny. Grzechem tym
jest słabość wobec nastającego i na­
strajającego z podziemi przewrotu. Na­
kłada to poprostu na ten rząd, jak na

ludzkość, obowiązek czujności, by nie
uleczlu...

. Oprócz czujności trzeba będzie
wiele wysiłku ponad zwykłą miarę
wskutek niewłaściwego poczęcia tego
Rządu"-

W v W

^Robotnik", organ socjalistyczny,
nie wypowiedział się jeszcze, co myśli
o nowym rządzie. Niewątpliwie gabi­
net p. Skrzyńskiego tu dozna przychyl­
nego poparcia.

,,Express Poranny", brukowiec war­
szawski, pisze:

,,Jak Polska d!uga i szeroka, biegnie
radosna w’ieść, iż skłócone stronnic­
twa sejmowe wznios!y się W’reszcie po­
nad poziome interesy partyjne, podpi­
sany układ, zgody narodowej, utworzy­
ły rząd parlamentarny i skupiły się
przy nim, aby wspólnym wysiłkiem za­
pobiec idącej na państw’o katastrofie

gospodarczej."

Żydow’ska prasa, zarówno ,,Kajut",
jak i ,,Moment", witają życzliwie gabi­
net koalicyjny, przyczem osoba p. min.

Skrzyńskiego traktowana jest z sym­
patją. .

”Postęp" poznański (Chrz. Dem.)
pisze:

,,Nie ulega kwestji, że gabinet aktu­
alny jest, przesunięciem na lewo, Do­
w’odzi tego szereg nazw/isk świeżo-mia-

nowanych mińistrów; dowodzi ta,kże...
brak jednego nazw’iska na liście i to w

obsadzeniu teki bardzo w’ażnej — brak
ministra dla spraw’ w,ojskowych. ’O­
znacza to bow’iem ni mniej ni w’ięcej,
jak zwycięstwo .,Wyzwolenia", kt,óre
podejmując atak przeciwko gabineto­
wi Grabskiego, dążyło do utrącenia ge­
nerała i ministra Sikorskiego za to, że

energi’znemi zarządzeniami,w w’ojsku
starał sje przeciwdziałać połitykowa-
niu i wapcholstwu. Oczyw’iście - ka­
mień obrńz dla sojuszników głośnych i

cichych — p. Marszałka ze Sulejówka.
Ponieważ rządy p. Grabskiego dość na­
stręczały do krytyki tematu, przeto mó­
wiło się o potrzebie dymisji całego ga­
binetu a mierzyło się w gen. Sikor­
skiego.

Na nieszczęście konjunktura poli­
tyczna w’ypadła do tego stopnia fatal­
nie, że Wyzwolenie celu dopięło.

Nie bez winy jest tutaj grupa Pia­
sta z Witosem,

Prócz kwesji objęcia ministerstwa

spraw w’ojskowych, na której tak fatal­
nie zaciążyło wmieszanie się p. Piłsud­
skiego, kweśtja ministerstwa Skarbu

była niepokojącą najżyw’iej. Jeżeli przy
pierw’szem tworzeniu rządu przez p.
Skrźyósfeiego, wydaw-ało się możliwem,
iż tekę tę wezmą, odpowiedzialne ręce
p, Michalskiego, to musiało być jasnem,
że po licznych targa,ch i kompromisach
ta właśnie silna indywidualność do rzą­
du ,,koalicyjnego" nie wejdzie. Tutaj
należy podkreślić stanowisko Chrzęść.
Demokracji, która ułożyła własny pro­
gram sanacji gospodarczej i liczyła się
z tem, że go przeprowadzi p. Michal­
ski. Nieste.ty dziś jeszcze bynajmniej
aktualnem nie jest."

,,Kurjer Poznański (endecja) pisze:
Pozytywną i wielkiej doniosłości

rzeczą jest niew’ątpliwie fakt konsoli­
dacji stronnic.tw i utworzenie na szero­
kiej podstaw’ie gabinetu parlamentar­
nego z programem naprawy gospodar­
czej, przynajmniej w zakresie mini­
mum tego, co dokonane być musi.

Śmierć królowej matki ogielskięj.

Zmarła w Londynie królowa-matka angiel­
ska Aleksandra. Nie brała ona wprawdzie od

śmierci Swego małżonka, z którym miała nie

mało kłopotów, oficjalnego udziału w życiu pu-
bliezftem - Angłi, odgry.wała jednak nie małą ro­
i§ zakulisową, zwłaszcza jeżeli chodziło o pod­
trzymanie antyniemisokiego kursu polityki an-

gie!kiej, którego najplenniejszą propagandą 1

była zmarła.

Londy n, 2 ,1 11 PAT. Z powodu śmier­
ci królowej Aleksandry odpadnie znaczna czgśc
uroeżystośęi, planowanej z okazji podpisania
traktatów loeąrneńskich, ,. W, , ,Daily Herald4j
Mae Donald poświęca gorące wspomnicie zmar­
łej królowej.

Olsem więteośe sejmowa,

Większość parlamentarna cyfrowo przed­
stawia si§ jak następuie: Z L N, — gło­
sów 100, P. S. L.

_

53PP.S. -43:
Gh. D. - 40N.P.R. - 17 razem 253
Przeto gabinet opiera si§ na poważnej wię­

kszości 62 zgórą głosów. Dodać należy, źe

grupa Dubanowicza 120 głosów), koło ży­
dowskie 33) oraz kilka mniejszych klnbów

udzieli również rządowi poparcia.

Kiedy się Sejm zbiera?

Dowiadujemy si§, iż najbliższe posie­
dzenie. Sejmu wyznaczone zostało na śród§
na godz. 2 po poł. Na posiedzeniu tem

nowy premjer wy,głosi esposó. Expose
to ujmie w formie krótkiej deklaracji pro­
gram polityczny oraz gospodarczy nowego

rządu.

Wielki pożar w stolicy.
Dnia 19 b. ra. o godz. 5-tej nad ranem

wybuchł wielki pożar w domu nr. 5 przy
uł. Bonifratów w Warszawie. Ogień po­
wstał w fabryce farb, lakierów pod firmą
J. A. Krausse.

Ogień wynikł niespodziewanie i zaczął
z gwaitown§ szybkością przenosić sig na

sąsiednie piętra Nim przybył wezwany

pluton straży pożarnej cała fabryka stanęła
w plom eniaeh. Dopiero po dwugodzinnych
wysiłkach udało się pożar opanować. Straty
s% bardzo duże.

Wyrok w sprawie Msssuln.

Londyn, 22. 11. (PAT) Zostało tu ogło­
szone orzeczenie trybunału międzynaro­
dowego w Hadze w sprawie Mossulu.

Trybunał nie rozpatrzył sprawy in me-

rito, wydal tylko opinję o upoważnieniu
Lig’i Narodów do W’ydania wyroku w tej
sprawie. Według orzeczenia trybunału:
l) Rada Ligi powinna wydać wyrok na

podstawie § 3. statutu ługi; 2) granica
pomiędzy Turcją a Irakiem zostanie za­
łatwiona w myśl trąktatu lozańskiego,
obowiązującego obu uczestników umo­
wy ; 3) wyrok ma być wydany jednogło-
śnie, przyczem przedstawiciele stron

wezmą udział w głosowaniu, lecz glosy
przez nich zgłoszone nie zostaną wzięte
w rachubę przy sprawdzaniu jednomyśl­
ności wyroku.

(Nie chcąc drażnić Anglji, nie można

było jaśniejszego w,yroku wydać. Red.)

Ostra walka nacjonalistów niemieckich

przeciw Locarno.

Wiedeń, 22. 11 . PAT. ,,Tageblatt"
donosi z Berlina: Wszechniemcy oraz

inne partje prawicowe przygotowują
się obecnie do ostrej walki przeciwko
układom łocameńskim. Stronnictwa te

wystąpią z wnioskiem o votum nieufno­
ści dla gabinetu Luthra.

Berlin, 22, 11. PAT. ,,Łokal-Anzei-
ger" zamieszcza oświadczenie niemiec­
kiego związku przemysłowców, w któ­
rem związek przypomina memorjał
swój, wręczony Hindenburgowi. W

memorjale tym oświadczył się związek
z całą stanow’czością przeciwko trakta­
tom w Locarno. Związek zaznacza, że

w niczem nie zmienił swego stanowi­
ska i traktaty te uw’aża za skrępowanie
Niemiec nietylko polityczne, ale i go­
spodarcze.

Ausirja ma być przyłączona do Bawarji.
Plany austr}ajckie.

,,Neues Wiener Abendblatt" donosi z

Budapesztu, że monarchiści wę’gierscy
obchodzili dziś 13 tą rocznicę urodzin Ot­
tona habsburskiego. W związku z tem

spodziewano się niepokojów, gdyż w o-

statnich dniach krążyły pogłoski, iż

zw’iązki, radykalno-prawicowe zamierza­
ją w tym dniu proklamow’ać arcyksięcia
Albrechta królem Węgier. Z powodu
tych pogłosek legitymiści węgierscy u-

- rządzili szereg manifestacyj na rzecz Ot­
tona. Słychać, że arcyksiążę Albrecht
miał objąć tron nie jako potomek Habs­
burgów, iecz jako potomek pierwszej wę­
gierskiej dynastji Arpadów, a to dlatego,
że jego matka arcyksiężna Izabella po­
chodzi z domu książąt Croy, który wy­
wodzi się od Andrzeja III z dynastji Ar­
padów’.

Pogłoski te wzmogły się, gdy dowie­

dziano się, że książę Franciszek bawar­
ski, brat Rupprechta, ma przybyć do Bu­
dapesztu i że książę Albrecht wyjechał
na jego spotkanie. Krążą w/ersje, że na-

stąpiło między nimi porozumienie w tym
duc,hu, iż Austija miałaby być przyłą­
czona do Bawarji a zachodnie Węgjry
miałyby powrócić do Węgier, .Wzamian
za. to książę Albrecht zrzeklby się pre­
tensji do korony austrjackiej.

Ze strony związków’ prawicowych za­
przeczają wszystkim tym pogłoskom.

Liga Narodów a rozbrojenie,
Komitet Rady Li.gi Narodów zbierze

się w Genewie w dniu 3 grudnia pod
przew’odnictw’em Pawia Boncour, zastęp­
cy przew’odniczącego Rady.

Komitet ten ma na celu zbadanie ca­
łokształtu kwestyj, wysuniętych przez re­
zolucję .Zgromadzenia Ligi, dotyczące re­
dukcji zbrojeń. Prace komitetu będą do­
tyczyły obserw’acj’.’i, poczynionych w cią­
gu obrad Zgromadzenia w sprawie orga­
nizacji działania i samej nazwy komisji
koordynacyjnej. Pózatem komitet prze­
prowadzi badania, niezbędne do określe­
nia kwestyj, jakie należy poddać przy­
gotowaw’czemu studjum W związku z e-

wentualną konferencją w spraw’ie reduk­
cji i ograniczenia zbrojeń; komitet opra­
cuje konkretne propozycje w tej spraw’ie
dla Rady Ligi. Ponadto komitet przygo­
tuje dla Rady raport w sprawie metody,
jaka ma być stosow’ana w celu wprow’a­
dzenia w życie rezolucji Zgromadzenia
dotyczącej badania projektu konwencji
o kontroli prywatnej fabrykacji broni,
amunicji i materjalów w’ojennych.

W skład komitetu Rady wchodzą
wszyscy członkowie Rady, to znaczy
przedstaw’iciele: Anglji, Belgji, Brazyłji,
Czechosłow’acji. Francji, Hiszpanji. Japó-
nji, Szwecji, Urugw/aju i Wioch. Przed­
staw--iciele tytularni członków Rady Ligi
Narodów’ mają prawo wydelegować
swych zastępców’, o ile nie mogą uczest­
niczyć osobiście w zebraniach komitetu.

Walki w SyrjL

Damasze!k, 22 , 11 . (PAT) Na w’schód
od Damaszku pod miejscowością Klecha

oddział francuski rozproszył bandę, skła­
dającą się z 700 ludzi. Podczas starcia

było po stronie bandy 30 zabitych i 40

rannych. Wódz bandy HassamKharral

został ciężko raniony. W Damaszku pa­
nuje zupełny spokój.

Pessymlzm Japonii co do lodzi

podwodnych.

Londyn, 20. 11 . (Pat). Z Tokio donoszą,
że gabinet japoński obradował wczoraj nad

spraw% propozycji angielskiej co do wyco­
fania z użycia wszystkich łodzi podwodnych.
Narady miały charakter raczej informacyj­
ny. Projekt został przyjęty naogół życzli­
wie, wyrażono jednak przekonanie, że de

zastosowania go w życie trzeba zgody
,wszystkich mocarstw morskich, a zgoda
taka wydaje si§ obecnie gabinetowi japoń­
skiemu ’wątpliwą.

Czyżby porozumlea!s angielsko-
francuskie na Wschodzie?

Wiedeń, 22 11 PAT.) rN’ Fr, Pressa’
donosi z Londynu: Układ wschodni, za­
warty między Chamberlainem a Jourene-

lem zmierza do przywrócenia angiełsko-
francuskiego frontu przeci w Turcji oraz prze­
ciw mahometańskiemu nacjonalizmowi w

Azji mniejszej.

Uroczystości Londyńskie
odłożone?

Berlin 29. U. PAT . ,,Vossische Ztg. 2,
donosi z Paryża, że wobec śmierci królowej
Aleksandry należy si§ liczyć z odroczeniem

terminu uroczystości podpisania traktatów

locarneńskich w Londynie. Odroczenie to

miałoby nastąpić do połowy grudnia.

W Bułgarii trwają wieczne walki
Wiedeń. 22 11 PAT.) ,,Tageblatt14 do

nosi z Sofji: W tych dn. doszło tutaj do krwa­
wej w’alki policji z anarchistami. 1 Po obu

stronach są zabici i ranni. Nazwiska anar­
chistów trzymane są przez polioi§ w ta­
jemnicy, gdyż idzie tu o formalny spisek,
s’§gaiący również na prowincję Anarch ści

wybrali nawet osoby, które m ały dokonać

zamachu na wybitne osobistości polityczne.

— Zebranie monarchistów odbyło się
wczoraj w Bydgoszczy. Sprawozdanie po­
damy w przyszłym numerze.
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Walne zebranie kółek rolniczych
powiatu bydgoskiego.

W dniu wczorajszym odbyło się do­
roczne walne zebranie kółek rolni­
czych i to dła południowej części po­
wiatu — Bydgoszczy, dła północnej —

,w Koronowie.
W Koronowie przewodniczył wice-

patron p. Barlik z Łącka, w Bydgo­
szczy wicepatron p. Raczkowski, dyrek­
tor Szkoły Rolniczej.

Głów’nym referentem na obu zebra­
niach był p. major Morawski, przed-
stawicel Patronatu z Poznania.

W zebraniu bydgoskiem uczestni­
czyło. 65 osób; byli to delegaci kółek z

Fordonu, Osielska, Rupienicy, Jachcie,
Nowej Dąbrówki, Dobrcza i Ślesina, o-

raz młodzież włościańska.
Po zagajeniu zjazdu bydgoskiego

przez w’icepatrona i powołaniu jako
ławników pp. Chmielewskiego z W’oj­
now’a, Gniotą z Jarużyna, Piechoty z

Dobrcza i Matyki z Rupienicy i odpo-
wiednięm uczczeniu zasług zmarłego
patrona Kółek śp. Kazimierza Browns-
forda, zdał wicepatron sprawę z dzia­
łalności całorocznej kółek w południo­
wej części powiatu bydgoskiego.

Kółek tutaj jest 11, z tych czynnych
S, trzy zaś, tj. Żołędowo, Przyłęki i

Brzoza nie objawiają żywotności, co

jest winą prezesów tych kółek. Nowe
kółka zawiązały się ubiegłego roku w

Jachcicach i Rupienicy.
Rolnicy, w myśl apelu p. dyr. Racz­

kowskiego, powinni się skupiać, bo tyl­
ko przez organizację wywalczą sobie

lepsze Jutro . . Winni również synów
swoich kształcić zawodowo, posyłając
ich do szkół rolniczych, więcej intere­
sować się hodowlą inwentarza, zwie­
dzać wzorowe gospodarstwa i słuchać

pouczających wykładów. Na dzień
30 grudnia przygotowuje się jedne-
drnowy kurs w tutejszej Szkole Rolni­
czej.

I’nstruktor w dziele organizacyjnym,
p. major-Morawski, mówił ,,O położe­
niu rolnictwa ma tle gospodarczej poli­
tyki Państwa.61

Mówca stwierdził z przykrością, że
rolnictwo u nas pod ciężarem nakłada­
nych na nie różnych świadczeń — co­
raz bardziej upada i nie ma tych udo­
godnień, co przed wojną . . .

Państwo nasze niechaj obierze sobie

jako wzór godny naśladownictwa — o- ,

gólną politykę gospodarczą Niemiec, j

niezależną od ,,widzimisię11 różnych
partji, a niech nie wzoruje się ha Rosji
bolszewickiej w socjalnych udogodnie­
niach. Zubożałe przez waloryzację
społeczeństwo nie teorją, lecz prakty­
cznemu zarządzenia,mi podnieść należy,
powiększając .i ulepszając produkcję
oraz przedłużając czas pracy . . .

Mówca w dalszym ciągu swego nie­
zmiernie ciekawego wykładu zaznajo­
mił zebranych z przyczynami naszego
biernego bilansu handlowego (w sty­
czniu sprowadziliśmy do Polski 420

wagonów pomarańczy, 113 wagonów
suszonych śliwek i 38 wagonów jabłek},
kwestją ceł i niewspólmiemością dzś-

siojszych cen. Rolnik otrzymuje obec­
nie za skórę 30 % mnie.j jak przed woj-
ną, a za obuwie płaci 200 °fa więcej! Tak
samo jest z wełną a suknem itd.

Dużo złego narobiły podatki, zwła­
szcza majątkowy. Mamy przecie za-

mało pieniędzy w obiegu, aby je módz

płacić. Zadłużenie Państwa nie jest
groźne, wynosi tylko 65 zł. na głowę.
Jest rzeczą ważną, aby rząd nasz zesta­
wił wartość majątku narodowego, co

nam ułatwi zdobycie kredytów zagra­

nicznych, bez których się nie obę-
dziemy.

,,Po rozum nie idźmy — do Warsza­
wy’11 Jedynie przez oszczędność i lep­
szą wydajność pracy zdobędziemy do­
brobyt.

W dyskusji wiele trafnych uwag do­
rzucił p. Chmielewski z Wojnowa, wska

zując na to, że nietylko u nas, ale w

całej Europie sytuacja gospodarcza się
pogorszy ła i że rolnictwo nasze z bie­
giem lat utraci najważniejsze rynki
zbytu — Niemcy i Anglję. Wyzbyć się
zatem musimy życia nad stan.

Poruszono także sprawę bezrobocia.
Zasiłki należałoby odjąć tym leniu­
chom, którzy wzbraniają się iść praco­
wać na wieś, gdzie często braknie rąk
do pracy.

P. Kubera ze Ślesina wypowiedział
słow’a zachęty pod adresem młodzieży
włościańskiej, zapalając ją do wstępo­
wania do Kółek Rolniczych, pielęgnu­
jących piękne tradycje ,,bogoojczyźnia-
ne11 i krzewiących oświatę wśród mniej­
szych i średnich rolników.

Chwalebne zadania tej prący zna­
lazły oddźwięk w przemówieniu p. Za-

sadzkiego z Trzeciewa, sławiącem pa­
mięć dawniejszych prezesów kółek, jak
śp. Mieczkow’skiego z NieciszeWa i in­
nych działaczy. I dziś nam potrzeba
tej łączności, co dawniej. --

Zebranie bydgoskie zakończył p. wi­

cepatron wezwaniem prezesów do pod­
jęcia pracy w kółkach na nowo, aby
godnie być zastąpionym na zjeździe
kółek z całej Wielkopolski, mającym
odbyć się w’ styczniu w Poznaniu pod
patronatem p, M. Chłapowskiego z Ko-

paszewa.
Praca organizacyjna w okolicy Ko­

ronowa postępuje raźniej, o czem oso­
bno napiszemy.

Mowa EJGBła feEKW!s!S!IB
w ssłmiB nrushlm.

Berlin, 20. 11. (PAT) W sejmie pru­
skim z okazji uchw-alenia nowych kre­
dytów dla. celów- komisji dla spraw
wschodnich na G. Śląsku, zabrał głos po
seł Baczewski i domagał się, aby przy
udzieleniu kredytów na G. Śląsku nie

pomijano i Polaków i aby manka w szko­
łach dla dzieci polskich odbywała się po

polsku. Mów’ca zwraca się przeciwko
,.Heimtdienst11 na wschodnich granicach
Niemiec przeciwko popieraniu tego zwią­
zku środkami państw-owymi. Pos. Ham­
burger (socjal-demokrata) wskazuje, że

projekt socjal-demokratów, zmierzający
do polepszenia stosunków-’ w szkolnic,­
twie na G. Śląsku nie zwraca się bynaj­
mniej przeciw’ko mniejszościom narodo­
wym. Pos. hr. von Camier (niemiecko-
narodowy) zwraca się przeciwko wyw-o­
dom posła Baczew’skiego i wskazuje na

ucisk Niemców w Polsce(?). Pos. Sa-

watzky (centrum) podniósł konieczność

przeprowadzenia uchwał, powziętych
przez komisję wschodnią, Polska bo­
wiem w bezw/zględny sposób występuje
przeciwko Niemcom(?) i mówca nie poj­
muje, że wogóle można wrobec tego mó­
wić o pogwałceniu praw mniejszości pol­
skiej(!) oraz uważa, że należy pomóc w

pierwszym rzędzie wygnanym(?) z Pol­
ski Niemcom. Niem,cy obchodzą się z

mniejszością polską bardzo dobrze i nie­
ma się czego wstydzić przed światem.
Pos. Herman (demokrata) wskazuje "na

to, że działalność komisji wschodniej zo­
stała spow/odowaną koniecznością nie­
sienia pomocy wygnanym z Polski Niem­
com. Pos. Baczewski w odpowiedzi swej
podtrzymuje wszystkie syve twierdzenia,
że uchwały komisji wschodniej godzą w

mniejszości narodow’e we wschodniej
części Niemiec i zakłada uroczysty pro­
test. Mowę posła Baczewskiego przery­
wała prawica burzliw’ymi okrzykami.
Hr. von Carnier protestował przeciwko
wywodom posła Baczewskiego, twier­
dząc, że przekupione pieniędzmi francu-

Miem!eccy nurkowie przy poszukiwa­
niach angia Iskiej łodzi podwodne} ,,M V,
którą dosięgnąć można w morzu po 3 minu­
tach. Wiżej na prawo widzimy zatopioną
łódź podwodną, na lewo, niżej opuszczanie

się nurka w głębiny morskie.
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Przetłumaczyła dła ,Dziennika Bydgoskiego"

J. P.

(Ciąg dalszy)

,,A więc mamy jeden pewnik: spadek
nie gra żadnej roli w postanow’ieniach i

czynach inżyniera Fauville.

,,A jednakże, z niewzruszoną regular­
nością, jedno po drugiem, umierają
wszyscy spadkobiercy i to według po­
rządku ustanowionego przez samego te-

statora, t. j . według którego mieli dzie­
dziczyć.

,,ęzyż to nie dziwne? I jak tu nie

przypuszczać jakiejś myśli kierowni­
czej? Jak nie dopuścić, że ponad niena­
wiścią i zazdrością potwornego Fauville

znajduje się ktoś, obdarzony jeszcze sto­
kroć w’iększą energją, dążący do wy­
t,knię’tego celu i prowadzący w objęcia
śmierci, jakby zgóry ponumerow--ane
ofiary, wszystkich nieświadomych akto­
rów dramatu, którego nici sam powiązał
i sam rozwiązuje.

,,Panie prefekcie, instynkt publiczny
jest tak dalece zgodny z mojem tw’ier­
dzeniem, część policji z komisarzem We­
berem na czele,, rozumuje w sposób tak
dalece identyczny z mojem, że _istnienie
danej osobistości, utwierdziło się odrazu
we wszystkich imaginacjach. Nie widząc
zaś ktoby mógł uosabiać tę energję i

myśl kierowniczą, wskazano na mnie.
Ostatecznie dlaczego nie? Czyż nie je­
stem spadkobiercą Kozmy Momingtona,
a tem samem czy nie wypełniam konie­
cznego warunku, żeby mieć wyrachowa­
nie w zbrodni?

,,Bronić się nie bę’dę. Może się zda­
rzyć, panie prefekcie, że obce interwen­
cje, lub też_ okoliczności zmuszą pana do

przedsięwz_ięcia przeciw mnie środków

nieusprawiedliwionych, łecż nie uwierzę

nigdy, żeby pan, choć chwilę, uważał za

zdolnego do takich zbrodni człow-ieka,
którego czyny mógł pan sądzić w ciągu
całych dwóch miesięcy.

,,A jednak instynkt publiczny nie

myli się, panie prefekcie. Niezależnie od

inżyniera Fauville jest niewątpliwie in­
ny winow’ajca i to ktoś, kto dziedziczy po
Kozmie Mor’ningtonie. A ponieważ to nie

ja nim jestem, w-ięc musi być jeszcze ja­
kiś spadkobierca Momingtona. Jego wię’c
oskarżam, panie prefekcie.

,,W ponurym dramacie, który się
przed nami rozwija, nietylko wola zmar­
łego istnieje. Nietylko ze zmarłym wal­
czyłem w ciągu tych dw’óch miesięcy.
Niejednokrotnie, potykając się, czułem

jakby tchnienie życia na twarzy. I nie

raz, czułem zęby tygrysa starającego się
mnie rozszarpać. Zmarły zdziałał wiele,
ale czy działał sam, nie wiem. Tak jak
nie wiem, czy ,,tamten11 był tylko wyko­
nawcą, czy też wspólnikiem i inspirato­
rem dzieła, które na własną korzyść
obrócił i doprowadził do ostatecznych
granic. I to dlatego, żs znal testament

Bforaingiona,,.
,,Jean więc oskarżam, panie prefekcie.
,,Oskarżam go przynajmniej o tę część

zbrodni, której nie można przypisać Hi­
politowi Fauville.

,,Oskarżam go, że sforsował zamek w

szufladzie biurka, gdzie mecenas Leper-
tuis, adwokat Kozmy Momingtona, ’zło­
żył testament sw/ego kłijenta.

,,Oskarżam go. że się zakradł do mie­
szkania Kozmy Momingtona i zamienił

ampułkę lekarstwa używanego przez nie­
go do zastrzyków, ha takąż ampułkę z

trucizną.
,,Oskarżam go, że od,egrał rolę dokto­

ra, który stwierdził zgon Kozmy Mor-

ningtona i wydał fałszywe zaświadcze­
nie.

,,Oskarżam go, że dostarczył Hipoli­
towi Fauwilłe truciznę, która zabiła in­
spektora Verota, Edmunda Fauville i w

końcu, samego Hipolita Fauville.

,,Oskarżam go, że uzbroił przeciw
mnie rękę Gastona Sauveranda, który,
pod jego wpływem, po trzykroć nastawa!
na moje życie i wkońcu spowodował
śmierć mego szofera.

,,Oskarżam, go, że, korzystając z poro­
zumienia, które Gaston Sauverand zdo­
łał nawiązać z niektóremi osobami w in-

firmerji więziennej, przesłał Marji-Annie
Fauviłłe strzykawkę i fłaszeczkę z truci­
zną, która jej ułatwiła wykonanie samo­
bójczych zamiarów.

,,Oskarżam go, iż, niewiadomym mi

sposobem, lecz przewidując zgóry nieza­
wodny skutek swego czynu, przesłał Ga-
stonowi Sauverand wycinki z gazet, do­
nosząc o śmierci Marji-Anny. .

,,Oskarżam go, jednem słowem, o za­
mordowanie wszystkich osób, które go
dzieliły od miljonów Momingtona.. I

twierdzę, że jeśli ktoś zgładzi ze świata

miljonera i jego czterech sukcesorów, to

widocznie sam jest piątym sukcesorem
i zamierza spadek sobie zagarnąć. Za

chwilę człowiek ten zjawi się tu przed
nami.11

— Co takiego?! — zawołał prefekt
zdumiony, zapominając o tak ścisłej i

mocnej argumentacji Perenny i myśląc
tylko o nieoczekiwanem zjawisku, przez
niego zapowiedzianem.

— Panie prefekcie — odparł don Luis
— odwiedziny te będą tylko logicznym
wynikiem oskarżenia, które wnoszę.
Niech pan sobie przypomni, że testament

Momingtona jest pod tym względem ka­
tegoryczny: prawa spadkobiercy będą
ważne tylko, jeśli takowy będzie obecny
na dzisiejszem zebraniu.

— A jeśli nie przybędzie? — zapytał
prefekt.

- Przybędzie, panie prefekcie. Gdyż
inaczej cał_a ta sprawa nie miałaby ra_cji
bytu. Musi przybyć! ażeby się upomnieć
o dwieście miljonów, zdobytych za cenę

tych straszliwych zbrodni.
— A jeśli nie przybędzie? — powtó­

rzył prefekt z uporem.
- ,W takim razie, panie prefekcie,

musialoby to oznaczać, że ja jestem tym
winowajcą i nic panu nie pozostanie in­
nego, jak aresztować mnie. Pomiędzy
piątą a szóstą godziną po południu musi

pan tu dziś zobaczyć, naprzeciw siebie,
tego, który zabił spadkobierców Mor

ningtona. Inaczej być nie może i na

wszelki wypadek sprawiedliwości stanie

się zadość. A więc on, albo ja, sprawa
jest jasna.

P. Demalion milczał chwilę, gryząc
własny wąs i chodząc wkoło stołu.
Wkońcu wybuchnął nagłe:

— Nie! po stokroć nie, to niemożliwe5.
Jeśli istnieje człowiek dość potworny, że­
by wykonać taką serję mordów, to nie

będzie on tak głupi, żeby się sam wydać...
— Przychodząc tu, panie prefekcie,

on niewie nic o niebezpieczeństwie, które
mu grozi, ponieważ nikomu na myśl nie

przyszło dotąd przypuszczenie nawet o

jego istnieniu. A zresztą co on ryzykuje?
— Jakto, co ryzykuje? Ależ jeśli on

rzeczywiście dokonał tego szeregu zbro­
dni...

— On go nie dokonał bynajmniej, pa­
nie prefekcie, a go dał wykonać innym,
On sam nie działa, lecz uzbraja ich rękę
i doprowadza do tego, że oni śmierć so­
bie zadają. Oto jest człowiek i oto jego
sposoby...

I półgłosem, jakby z niepokojem do­
dał:’

- Przyznają, że nigdy jeszcze, w cią­
gu życia mego bogatego w przeróżne do­
świadczenia, nie natknąłem się na rów­
nie straszliwą osobistość, działającą z ta"

ką djabelską przebiegłością i równie zdu­
miewającą, znajomością psychologii...

_Słowa te wywoływały w otoczeniu, z

ka_żdą chwilą rosnące wzruszenie. Wi­
dziano wprost ową niewidzialną istotę.
Hipoteza nabierała form realnych, sta­
wała się człowiekiem. Oczekiwano go.

Nagle odgłos kroków’ dał się słyszeć
w przedpokoju. Zastukano do drzwi

— Proszę!...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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,skiemi bandy polskie napad!y na wscho-
dnie granice kraju i dopiero wówczas
okazała się konieczność ustanowienia

komisji dla spraw scbodnicb. Brak od-
i powiedniej komunikacji powstał z utwo­
rzenia nienaturalnej granicy, dlatego też

partja, mówcy mis uznaje traktatów lo-

earneńskich, nie chce bowiem uznać ist­
niejących granic wschodnich Niemiec.
Pos. Savatzki odmawiał posłowi Baczew-
skiemu prawa przemawiania w imieniu

ludu pruskiego, czy ni,emieckiego. Mniej­
szość polska ’nasi się podporządkować
całości państwa, Po przemówieniu posła
Pischke, który wskazał na zdolność pra­
cy kulturalnej Niemiec i na polską poli­
tykę gwałtów(?) na granicy wschodniej,
zostały zatwierdzone uchwały komisji
w’schodniej w dziedzinie kredytów, mie­
szkań, komunikacji i szkolnictwa na gra­
nicach wschodnich.

Sprawy SocaraeósRie w par!amaMla
memiedclm.

Berlin, 23. 11. (Tel. wł.) Cały nie­
mal bieżący tydzień poświęcony będzie
obradom, w parlamencie niemieckim
nad projektem ustaw dotyczących pak­
tu locameńskiego. Dyskusje rozpoczną
się w c,iągu dzisiejszego plenarnego po­
siedzenia zapowiedzianego na godz. 11

przedpol. Popołudnie ma być poświę­
cone obradom frakcji i komisji spraw
zagranicznych. Debaty trwać będą do

środy. Czwartek i piątek będą poświę­
cone obradom komisji i dopiero w’ sobo­
tę nastąpi trzecie czytanie ustaw i gło­
sow’-anie.

Berlin, 23. 11. (Teł. wł.) W sobotę
odbyło się głosowanie w Brudzie Pań­
stwa nad podpisa.niem paktu locameń­
skiego. Za podpisaniem paktu locar-

neńskiego głosowało 56, przeciw i, w

tem przedstawiciel Prus Wschodnich,
Pomeranji, Śląska i Meklemburga.

, Artykuł drugi, w sprawie-przystąpie­
nia Niemiec do Ligi Narodów przyjęty
został 43 głosami przeciw 14. Przeciw­
ko głosował również przedstawiciel Ba-

warji.

Pobyt delegacji niemieckiej w Londynie
Berlin, 23. 11. (Teł. wł.) Wyjazd de­

legacji niemieckiej nastąpi w niedzielę.
Uroczyste podpisanie paktu locameń­
skiego odbędzie się w dniu 1 grudnia.
Pobyt delegacji w’ Londynie ma być

wyzyskany na różne konferencje m. in.
w sprawie floty napowietrznej oraz ter­
minu w’stąpienia Niemiec w skład Ligi
Narodów.

Przed zjazdem iaodyrśskśm.

Londyn, 20. 11. PAT. Program u-

roczystości, związanych z podpisaniem
?traktatów łocarneńskich w Londynie
(jest już przygotow’any. Przyjazd dele­
gacji spodziew,’any jest dn. 31 listopada.
Oczekują tu pizybycia kanclerza Lu­
(thra oraz ministrów sj,isw zagr. Frau-

cji — Brianda, Nie ’.mc — Streseman-

na, Bełgji — Vąnden.veldego, Czecho­
słowacji — Benesza i Polski — Skrzyń­
skiego. Nie ma jeszcze pewności co do

przyjazdu Mussołir.iego. Po podpis t-

niu traktat ,w delegacje wezmą udz.-J
w bankiecie w Guildhml Cały szereg
przyjęć projektowany jest na dzień

następny.

Ludendorff przeciw HWenburgowi.
Monachium, 20. 11 . PAT. Luden-

dorff atakuje w artykule, umieszczo­
nym w ,,Yoelkischer Kurier”, prezy­
denta Rzeszy Hindenhurga i pisze, źe

były marszałek wojsk, zamierza sławę
swą. przekreślić, podpisując dokument

niesław’y i hańby. Jeżeii prezydent re­
publiki uw/aża politykę locameńską za

słuszną, to taki pogląd dla narodu nie­
mieckiego przedstawia poważne niebez­
pieczeństw’o.

Widmo przesilenia rządowego
w Niemczech.

Berlin., 20. 11. PAT. Pisma dono­
szą, że w toku obrad z przywódcami
,partji kanclerz Luther miał oświadczyć,
że po podpisaniu traktatów/ locarneń-
skich w’ Londynie gabinet poda się do

dymisji. Frakcja demokratyczna po­
stanowiła na kiłkugodzinnem posiedze­
niu dążyć do utw’orzenia gabinetu wiel­
kiej koalicji, nie będzie natomiast po­
pierała małej koalicji, taki bowiem ga­

binet nie mógłby dłuższy czas istnieć.
Centrum nie powzięło żądnej decyzji.
Jak donosi ,,Sozialdemokratischer Pres-
sedienst" zmierza i centrum również
do utworzenia gabinetu wielkiej koali­
cji. Niemiecka partja ludow’a i socjal­
demokraci nie zajęli jeszcze stanowi-

, ska w tej kwestji, uważają ją bowiem

j w’ tej chwili za nieaktualną.

Sreiali§fe si!emfeslii przeslw NassolhiismB.
Berlin, 20 11. PAT. Po 3-mieśię-

cznej przerwie parlament rozpoczął
swe posiedzenia. Generalna debata nad
traktatami w Locarno rozpocznie się

dopiero z początkiem przyszłego ty­
godnia.

W parlamencie zabrał dziś głos przy
omaw’ianiu traktatu handlowego z

Włochami poseł socjalistyczny Hilfer-

ding, który podkreślił, że Mussolini w

ostatnich dniach w’ygłosił mowę, stoją­
cą w jaskrawej sprzeczności z duchem,
ożywiającym traktaty locarneńskie.
Mówca zaprotestowł przeciwko zawie­
raniu umowy z rządem, którego g!ó­
wnem zadaniem jest ucisk narodu.

Pogotowie policyjne.

Zgon wdowy po Edwardzie VII.
Londyn, 20. 11. PAT. Angielska

królowa matka Aleksandra zmarła dziś
o godz. 1.9. Przy łożu umierającej obec­
ny był norweski książę Henryk i inni

członkowie rodziny królewskiej z wy­
jątkiem księcia Walji i księcia Yorku,
których pociąg przybył z opóźnieniem
w’skutek gęstej mgły.

Nowy parlament turecki.
Jeśliby za probierz rozwoju republi-

kanizmu tureckiego uznać szybkość, z

jaką wzniesiono nowy’ gmach parla­
mentarny, należałoby stwierdzić, że

Turcja kroczy zdecydowanie na drodze

demokratyzacji i przyswajania sobie

w’spółczesnej cyw’ilizacji zachodniej.
Gmach parlamentu młodej republiki
tureckiej, wzniesiony w przeciągu kilku

lat, przedstawia się rzeczyw’iście oka­
zale. Stoi on na obszernym dziedziń­
cu, utrzymany w skromnym choć wy­
twornym stylu. Zdobią go liczne orna­
menty ceramiczne, tworzące kombina­
cję barw’ białej, czerw’onej i niebieskiej,

a z w’ysokiego masztu zwiesza się czer­
wona chorągiew, na której widnieje
biały półksiężyc i gwiazda. Do wnętrza
gmachu prowadzą szerokie schody, u

których szczytu stoi portjer w oryginal­
nym uniformie i okurza obuwie, wcho-,
dzącym do sali obrad. Wnętrze parla­
mentu jest b. piękne. W kuluarach

ożywiony ruch: przewijają się liczne

postacie w egzotycznych strojach:
Egipcjanie, Persowie, AfghaniStańczy-
cy, — a obok nich jaśnieją twarde gor­
sy dyplomatów europejskich i , , g tu­
reckich.

Nowy? dyęoitera sowiecki.

Moskwa, 18. 11 . (PAT) Agencja so­
wiecka podaje, że nowy komisarz ludo­
wy handlu zagranicznego i krajowego,
Aleksander Giurupa, urodził się w ro­
ku 1870 jest na,rodow’ości ukraińskiej,
z zawodu ,agronom. Od. r . 1897 brał u-

dział w’ ruchu rewolucyjnym, w r. 1921

był komisa,rzem ludowym aprowizacji
Rosji sowieckiej, zaś od r. 1923 zastęp­
ca, Lenina.

Maciej Wierzbiński,

Nieznana oaza polska
nad Wisłą.

(Ciąg dalszy),

Aie wróćmy do Opalenia. Jest ona

dzisiaj więcej niż kiedykolwiek polską.
Żyda niema tam ani na lekarstwo a

Niemców pozostało tam niewielu, kilku

zasiedziałych gospodarzy i jakiś fabry­
kant. Tacy przyziemni hreczkosieje nie

pochodzą zwykle z rodu hakatystów’. Z

polskimi gburami żyją w harmonji, bo
zbliża ich i kuma wielka i dobra niania:

ziemia, działająca pojednawczo, głusząca
rozdźwięki, wygładzająca chropaw’e róż­
nice charakterów, niwelująca wybujało­
ści umysłu i usypiająca swe dzieci na ło­
nie przyrody w nieodstępnem poczuciu
człowieczeństwa.

Z tego W’szakże jesteśmy skłonni wy­
ciągać zbyt daleko idące i wręcz błędne
,wnioski. Ponosi nas rasowy sentymen­
talizm słowiański oraz wygodny oportu­
nizm. Zapominamy chętnie, że między
nimi a Polakami istnieją jednak poważ­
ne różnice plemienne i wyznaniowe i na

tej strunie lada agitator, iada nauczyciel
l!udowy może wygrać co zechce, Zapomi­
namy chętnie, że wszyscy, literalnie

?w’szyscy Niemcy na zachodzie naszym są

dzisiaj obozem sprzysiężonym pod egidą
pp. Naumanów i Hasbachów, pod dykta­
torską komendą Deuischtumsbundu i

mnogich konsulatów niemieckich czyli
słowem Berlina. Więc taki Bogu ducha
winien Michałek, takie zero jest jednak
cyfrą, jest szeregowcem utajonej armji
antypolskiej, która ma w duszy wypisa­
!ne słowa: ,,es kommt der Tag...” - ,,Na­
dejdzie dzień pomsty niemieckisi"1,

Dzisiaj o zjednaniu sobie istotnie

przyjaznych uczuć tego żywiołu nie mo­
że być mowy absolutnie, Point des reve-

ries’... Wszystko zależy nie od was, nie
od Państwa Polskiego, lecz jedynie od
Berlina. Dopiero w’ów’czas, gdy wyrzecze
się on zapędów’ odwetowych, wyleczy z

tej chronicznej a groźnej gorączki i prze­
obrazi z gruntu duchowo, będzie można
mówić z Niemcem ludzkim językiem.
Tymczasem nie zanosi się na to wcale.

Opalenie wydaje się predestynow,’aną
na letnisko miejscowością. Zapewne nie
trudno byłoby u zamożnych gospodarzy
o przyzwoite pomieszczenie. Istnieją tez

gospody a, ?e jest to osada cywilizowa­
na, niechaj świadczy o tem to, żs znacho-

dzimy w niem nawet ,,salon de friseur”

(sic!).
Bliskość lasów i Wisły, most, błonia i

w’zgórza malownicze — wszystko to za­
leca Opalenie uwadze ogółu. Z tego
w’span,iałego mostu wręcz prześlicznie
przedstawia się’ lewy, polski brzeg rzeki.
Bo spiętrzony ląd natarł gwałtownie na

Wisłę, lecz zatrzymał się raptem przed
nią, niby zuchwały parobczak olśniony
krasą długowłosej wiochny. Na dalszych
wzgórzach majaczą w dali domki i kon­
tury miasteczka Nowe. Przed mostem,
po obu stronach nasypu kolejowego roz­
pościerają się pastwiska, nacentkowane

grzbietami barwnych krów’. Piękno po­
morskiej Wisły ujaw’nia się z tego miej­
sca w pełni.

I Gniew, o 10 kilometrów od Opalenia
położony, może mieć pewne pretensje do
malowniczości. Niemcy zwali go: Mowę,
coś niby mewa. W istocie jak mew’a u-’
siadło to miłe miasteczko na ogromnych
garbach ziemnych opodal Wisły, jakby
za chwilę miało spaść na jej szerokie wo­
dy. Błogosławiona cisza zalega uliczki

tej ustronnej mieściny, Dzięki temu, że

Prusacy jako typowi dorobkiewicze
wznosili na każdym kroku nie tyle pięk­
ne ile okazałe budowle, posiada Gniew

duży gmach gimnazjalny, sąd i staro­
stwo, w którem urzę’duje, p. dr. Lemań-

czyk. Głów’na ulica tzw’. ,,27. Stycznia"
w’iedzie do czworokątnego rynku, nie­
stety w pośrodk-u zabudow’anego. A nie
ciekawe te budow’lo. Natomiast istotną
ozdobą ryttku i miasta są domki oka­
lające czworobok, jakby przewiezione z

Warszawskiego ,,Starego Miasta”. A

szczególny powab, ma ściana, rynku sznu­
rem a,rkad lamowana.

U wylotu rynku widnieje ogromny
kośiół famy pod wezwaniem Św. Miko­
łaja, wewnątrz ubożuchny, lecz zewnątrz
okazały, bo bardzo wysoki. Krzyżacy, u

których krzyż szedł w parze z mieczem
i musiał służyć celom wojennym, front

świątyni tak zbudow’ali, że mógł on za­
stąpić bastjon,

Charakter miasta nadaje uderzająco
wysokie a w r. 1923 częściowo przez po­
żar uszkodzone zamczysko, ongi siedziba
komtura. Posępna i gorźna, jak zwykle
budowle krzyżackie, w’ydaje się schroni­
skiem puszczyków’. Przed wojną służyło
za koszary, potem za przystań, wyższych
oficerów rosyjskich, pojmanych na w’oj­
nie, a dzisiaj gnieździ w swych murach

pułk piechoty.
— Gniew — objaśniał mi pewien

światły obywatel - wraz z okoliczną zie­
mią darował Krzyżakom w’ roku 1276
książę Sambor Pomorski. Zbudowaw’szy
ten zamek, Krzyżacy napadali stąd cią­
gle na Pomorze, skutkiem czego, w roku
1278 odebrał im Gniew ks. Mestwin z po­
mocą księcia Wielkopolskiego, Bolesła­
wa. Lecz sprawa dostała się przed Wa­
tykan. A że Krzyżacy umieli zabiegać
około swych interesów, więc im przyzna­
no Gniew. Dopiero w r. 1465 przeszedł
on w posiadanie Polski Przejściowo do­

stał się w ręce Gustaw’a Adolfa i Karola
Gustawa. Było to starostwo niegrodzkie,
które między innymi dzierżył król Jan
III. Według opisu Klonowicza panow’ał
w Gniewie obyczaj, że młodych flisaków

wyzwalano chłostą, czyli częstowano
,.pamiętnem”, aby pamiętali dobrze dro­
gę W’odną.

Jak wspaniale przedstawia się to mia­
sto ze swem zamczyskiem, ocenić można

należycie dopiero z drugiego brzegu Wi­
sły, Przeprawiamy się przez nią pro­
mem, będącym w’łasnością Państwa a dla
ludności ’miejscowej bezpłatnym. 1 sta-

jemy na skrawku ziemi, którą raczon_o
nam przyznać po skandalicznym plebi­
scycie Kwidzyńskim.

W lipcu święcili Prusacy w Królewcu,
Olsztynie i w Kwidzyniu rocznicę tej far

sy, jaka odegrała się tam naszym ko­
sztem podczas najazdu bolszewickiego.
W istocie to ich święto, bo jak stwierdził
to naonczas korespondent londyńskiej
,,Morning Post” -- ,,plebiscyt ten przepro­
wadzili nie komisarze, lecz... Prusacy”.

Wylądow’ałem na tym brzegu nie b_ez
pewnej obawy, że posłyszę z ust mie­
szkańców tej oazy łitanję’ utyskiw’ań,
skarg i żalów’, Aliści spotkała mnie wiel­
ka niespodzianka.

Dostało się nam i urodzajnych nizin

kwidzyńskich pięć wiosek: Janowo, Lh

(?nowy, Kramrowo, Buszłych i Małe Pól-
_

wiosek zlewających się w jedną ca­
łość. Gdzie kończy się jedna wioska a

gdzie poczyna druga — oko rozróżnić nie
zdoła. Cały ten zespół ukrywa się za wy­
giętym w łuk wałem ochronnym, który
robi wrażenie, nasypu kolejowego. Idąc
od promu przez pobrzeżne w’ydmy pias-
czyste, miejscami zamienione w planta­
cje wikliny, przeczuwamy te osiedla tyl­
ko dzięki śpiczastej wieżycy kościoła,

p)okończenie nastąpi)
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Konrankaf Zarządu
KonfBrencjl Frazesów m!asła

Bydgoszczy.
W retyM uchwal zapadłych na ptenarnacn po-

l^adnmlu Koofarenc}ł f’rezesńw, odbytem w dn.

18 bnu podajanay do wiadomości wszystkich
srseazonyeh towarzystw w Konferencji Preze­
sów eo następuje:

OtostoW ttetoBładowy,
W niedzielą dnia SS bm. o godz. "H’,IS mia.

w kościele Karnym odbędzie aię uroczysto nabo­
żeństwo, na które wszystkie zrzeszone towarzy­
stwa winni wysłać delegacje ze sztandarami.

Wieczorem o godz. 7.30 przedstawienie w te­
atrze Miejskim i popularnym, poprzedzonymi z

przemówieniami okolicznościowemi.
Na wieczorne przedsta,wienie do Teatru "Miej­

skiego członkowie zrzeszonych towarzystw w

Konferencji Prezesów otrzymuję, bilety po zni­
żonych cenach w kasie teatru, za przedłożeniem
karty członkowskiej swojego towarzystwa.

Schroniłam fila Niewidomych.

Zebranie plenarne uchwaliło, aby wszystkie
towarzystwa zrzeszone w Konferencji Prezesów
zapisały się na członków ,,Schroniska dla Nie­
widomych w Bydgoszczy", S,kładka roczna od

towarzystwa wynosi ?-i . 10, którą to sumę nalo-

saę należy wnieść wraz z deklaracją przystąpie­
nia na ręce skarbnika Konferencji Prezesów
p. Góralewskiego.

Sprawa bezrobotnych.
"

Zebranie plenarne uchwaliło, aby wszystkie
towarzystw-a należące do Konferencji Prezesów
na swoich specjalnie zwołanych zebraniach o-

inówiły program akcji dia bezrobotnych celem

wyboru odpowiedniej komisji z łona Konferen­
cji Prezesów, któraby odpowiedni program ra­
tunkowy wprowadziła w życie. Wybór tej ko­
misji odbędzie się na specjalnem przez obecne

posiedzenie Konferencji Prezesów uchwaionem
zebraniu, które odbędzie ssę we wtorek, dnia

i-go grudnia,

Nadzwyczajne Plenarne żebranie Konferencji
Prezesów.

W myśl uchwały plenarnego posiedzenia
Konferencji Prezesów w dniu 18 bm., odbędzie
się ,,Nadzwyczajne Zebranie Konferencji Pre­
zesów" we wtorek, dnia 1-go grudnia o godzi­
nie 7-mej wieczorem w sali Ogniska. Wobec
niezmiernie ważnej sprawy uprasza się wszyst­
kie towarzystwa zrzeszone w Konferencji Preze­
sów o wysłanie swoich delegatów na powyższe
zebranie.

Za zgodność uchwal plenarnego zebrania Kon­
ferencji Prezesów odbytego w dniu 18 bm,

Za Zarząd Konferencji Prezesów:
SŁ Palaszewski Dr. J, Szymański
zaM. - sekretarza. prezes.

Koszta notarjalne 1 adwokackie muszą być
zniżona!

Któż u nas nie ma dziś do czynienia z są­
dami, adwokatami i notarjuszami! Kryzys go­
spodarczy, jaki przeżywamy, zmusza nas do zaj­
mowania się procesami, konkursa,mi, nadzorami

są,dówemi itp. no i do częstego uciekania się
po radę o i pomoc do panów notarjuszy.

Niestety pomoc prawna, udzielana nam przez
adwokatów jest u nas — mówimy o b. dzielnicy
pruskiej — bardzo kosztowna; koszta adwo­
kackie i notarjalne są u nas bowiem wyższe
mniejwięcej o połowę niż w b. Kongresówce,
a o przeszło połowę niż w Małopolsce. To też
w wielu wypadkach ludzie ze względu na zbyt
wysokie koszty procesowe odstępują od skargi,
eawierają ugody często ze stratami, obawiając
się płacenia swym obrońcom zaliczek, sięgają­
cych nieraz do 30 procent pretensji.

Nic też dziwnego, że Wielkopolska i Pomorze

jest dziś prawdziwym rajem dla prawników, że

jeden sędzia po drugim opuszcza dotychcza-so­
_

we swe stanowisko i otwiera kancelarję adwo­
kacką. Liczba adwokatów rośnie stale nietylki!

v w naszej Bydgoszczy. W obecnych anormal­
nych warunkach gospodarczych każdy z adwo­
katów ma dosyć zajęcfe, kiedy jednak minie

kryzys gospodarczy, liczba spraw procesowych
się poważnie obniży.

Już kilkakrotnie poruszano w rozmaiłych

pismach fachowych konieczność obniżenia kosz­
tów sądowych, adwokackich i notarialnych w

b. dzielnicy pruskiej, sfery zainteresowane zwra­
cały się także do Izby Adwokackiej w Pozna­
niu z prośbą o zajęcie stanowiska w tej spra- !

wie, ale Izba Adwokacka, dotychczas na te od­
głosy nie reagowała. I nic dziwnego, przecież
nik sobie nie będzie zmniejszał zysków’.

Koszty sądowe, adwokackie i notarjalne w

b. dzielnicy pruskiej zostały uregulowane rozpo­
rządzeniem z dnia 24. 3. 1923 oraz z dnia 28. 12 .

1923 r. i to w markach polskich.
Kiedy zaś nastały złote polskie, przeracho-

wano na podstawie rozporzą zenia Rady Mini­
strów z dnia 25. 2. 1924 odnośne stawki w mar­
kach polskich w ten sposób, że je podzielono
przez tysiąc. Trzeba jednak zauważyć, że w

chwili ukazania się ustawy z dnia 25. 2 . 1924

złoty polski równał się frankowi szwajcarskie­
mu, a frank szwajcarski kosztował wówczas

nięmniei, nie więcej, jak 8000 (ośmtysięcy) ma­
rek polskich.

Stawki sądowe, adw’okackie i notarjalne zo­
stały więc przerachowane podług specjalnie u-

przywilejow’anego dzielnika, bo podług dzielnika "

1000, zamiast 800. W zastowaniu tak niskiego j
dzielnika tkwi Właśnie powód tak wysokich I

stawek, jakie ludność Wielkopolski i Pomorza
musi opłacać.

Czas już na} wyższy, aby czynniki miarodaj­
ne, a zwłaszcza sfery gospodarcze, które w tym
wypadku są najbardziej zainteresowane, spra­
wą powyższą nareszcie energicznie się zajęły
i s pomocą posłów zmusiły Ministerstwo Spra-
wiediiwoóci do poddania rewizji i wydatnego

obniżonia w b. dzielnicy pruskiej kosztów sądo­
wych, adwokackich i notarjalnych, które nie­
tylko przyczyniają się do nadmiernego — acz­
kolwiek prawnego — wzbogacenia się jednego
stanu, ale stanowią także jednym z licznych
powodów, zwiększających obecny nasz kryzys
gospodarczy. sba.

Uroczystość wręczenia dyplomów i nagród absolwentom
Francuskich Kursów Rządów w Bydgoszczy.

Sprężysty zarząd Francuskich Kursów Rzą­
dowych w Bydgoszczy dał nam w ostatnich
dniach aż dwie niespodzianki: dnia 14 bm. dan­
cing w sali Resursy Kupieckiej, następnego zaś
dnia — uroczystość rozdania dyplomów i na­
gród. Dancing przyczynił się do wytworzenia
sympatycznego, serdęcznego nastroju, a swoim
artystycznym charakterem był jak gdyby do­
pełnieniem poważnej uroczystości niedzielnej.
Ta ostatnia znowu, zaznaczyła wybitne nauko­
we i społeczne znaczenie kursów.

Dnia 15 listopada o godz, 5210 po poł. liczne

grono publiczności zgromadziło się w pięknej
auli gimn. tat Kopernika. Honorowe miejsca
zajęli: p, Dufort konsul francuski w Poznaniu,
dr. Śli’wiński, prezydent miasta z małżonką,
p. Langlade, główny dyrektor Francuskich Kur.
sów Rządowych w Poznańskiem i na Pomorzu,
p, Podoaka dyrektorka tychże kursów w Byd­
goszczy. prof. Mothieu, gen. Rzewuski, prezes
komitetu BAIlianoe Franraise", Józef Weyssen­
hoff, radca Tabeau, pułkownik Łukowski, oraz

ciała profesorskie kursów. Zebran:ie zagaił p,
radca Tabeau powitaniem dostojnych gości.

Przemowa p. konsula Dufort przykuła uwagę
wszystkich zgromadzonych. Jako wyrzeczone
przez usta oficjalnego przedstawiciela rządu
francuskiego, podwójne znaczenie mają słowa

głębokiego uznania dla wyników kursów, oraz

dla ich roli, jako czy’nnika, za.cieśniającego
węzły przyjaźni polsko-francuskiej, w ścisłej
łączności z ko’mitetem , Ałlianee Fraęaise" i czy­
telnią, zaopatrzoną w znaczny wybór francu­
skich czasopism, książek beletrystycznych i na­
ukowych.

Prowadząc obecnie już czwarty rok swoją
działalność, Francuskie Kursy Rządowe w Byd­
goszczy dają, zdaniem mówcy, pełną rękojmię
trwałości i żywotności. Walki z trudnościami
nie osłabiły kursów, lecz przeciwnie wzmocniły
je i skonsolidowały. Mają one zalety instytu­
cji rządowej, tj. dają swym absolwentom prawo
w Polsce i we Francji. Dzięki wielkiej ilości

uczniów, taksy szkolne, jakkolwiek nader u-

miarkowane, pokrywają wydatki instytucji.
W uprzejmych słowach wyraził mówca

wdzięczność swoją dla organów samorządu
miejskiego, z prezydentem Śliwińskim nar cze­
le, których gościnności inicjatywa rządu francu­
skiego zawdzięcza możność rozwinięcia swej
działalności i korzystania z pięknego lokalu w

gimnazujm im. Kopernika. Z uznaniem wspo­

mina dyrektora tegto gtomaeujm, p. Łabędziu
skiego i członka kuratorium p. Więckowskiego.

Najwyższą pochwałę i uznanie wyraził
konsul ,.sympatycznej dyrektorce kursów", p.
Podośkiej, podkreślając jej talent pedagogiczny
i organizacyjny, wysoką kulturę duchową, takt,
oraz umiejętność usuwania przeszkód. Opano­
wując na równi z rodowitą francuską subtelno­
ścią języka i szczegóły fachowego ściśle fran-
cusk. wykształcenia p. rad. Podoska zawdzię­
cza z drugiej strony swojej polskości, znajomość
miejscowych warunków możność porozumienia
się z uczniami. Owoce jej pracy widoczne są
w wielkiej ilości nagród i dyplomów, przezna­
czonych do rozdania.

Zaznaczając umiejętny dobór wykw’al,ifiko­
wanych sił nauczycielskich, serdeczny i natural­
ny stosunek między profesorami i słuchaczami,
podkreśla konsul postęp w ogólnej organizacji
Rząd. Kursów Fraacuak. w PoznaósUlem i na

Pomorzu. Dzięki dyrektywom ze strony Uniwer

sytetu Pary’skiego i Instytutu Francuskiego w

Warszaiwe, plan nauczania osięgnął ostateczną
unifikację.

Jako uzupełnienie działalności kursów, zapo­
wiada mówca systematy’czny szereg odczytów w

Bydgoszczy profesorów Langlade i Mathieu z

dziedziny historji i geografji Francji, nie wąt­
piąc w ich powodzenie, wobec tak żywej syrnpa-
tji i zainteresowania do kultury francuskiej
które objawia nasze miasto.

Po tak obiecującej zapowiedzi p. Dufort pro­
fesor Langlade wystąpił z przemową, która była
jakby wstępem do oczekiwanego cyklu wykła­
dów. W zwięzłych a barwnych słowach dał
nam prelegent charakterystykę duszy francu­
skiej, trafnie uwydatniając jej cechy: wybu-
chowość j ekspansywność uczucia, gwałtowność,
a zarazem konsekwentną wytrwałość woli, by­
strość intelektu, oraz racjonalistyczne zabarwie­
nie praktycznej towarzyskiej, wszechstronnej i

realistycznej umysłowości francuskiej, w której
przeważającą rolę gra rozum analityczny, dąże­
nie do jasnego zdawania s obie sprawy z

wszystkiego.
Po odczycie odbyło się rozdanie nagród, po­

czem konsul Dufort okrzykiem ,,Niech żyje Pol­
ska" zakończy} piękną uroczystość.

Jedynem dysonansem tego wieczoru były
produkcje orkiestry, która niestety, nie stanęła
na wysokości swego zadania, eo jednak nie

jest winę zarządu kursów.

Hasze urzędy miejskie.
XVII,

Budowa i rozbudowa naszego miasta.

Gdy ktośkolwiek przybywa do nas,

bezwątpienia po upływie kilku dni po­
bytu rzucamy mu pytanie: ,,Jak się pa­
nu lub pani podoba nasze miasto?" i w

ślad zatem otrzymujemy odpowiedź
mniej lub więcej pieszczącą, nasze ucho:

,,to bardzo ładne miasto", ,,to miasto o

wielkiej przyszłości", i t. p . I w rzeczy­
wistości ci ludzie ani nie kłamię., ani
nie przesadzają . . . Położenie nad

spławną rzeką, połączoną kanałem tuż

przy torach węzła kolejowego, łącz:ą,ce­
go nas z całą. Polskę, i Zachodnią Euro­
pę, w pobliżu olbrzymich leśnych prze­
strzeni . . .; samo miasto, przynajmniej
śródmieście, rozbudowane dość estety­
cznie. Czyż to mało? A jednak na tem

poprzestać miasto nie może, musi kon­
serwować to, co już jest; reperować to,
co z biegiem czasu nadwerężonem zo­
stało; ulepszać i regulować ulice, wre­
szcie rozszerzać miasto, względnie_ _u­
dogodnienia. miejskie na przedmieścia,
wchłaniać je w siebie, rozbudowywa_ć,
by w ten sposób dać ludności możność

korzystania z siedzib hygienicznych,
zdrowych i estetycznych . . .

Miasto, jako siedlisko ludzkie, nie

jest tworem, który po krótszym lub

dłuższym rozwoju osięga ostateczną do­
skonałość lub skończoną formę, jak
obraz, rzeźba lub nawet budynek. Hi­
storja uczy nas, iż powstawały, kwitły
i rozwijały się narody i państwa, a w

nich i siedliska ludzkie, padała wre­
szcie świetność i potęga państw, padały
i te osady. Obecnie żyjemy w okresie

ogólnego rozwoju, liczyć się więc musi-

my z objawem nieustannego wzrostu

miast i do niego się zastosować.

Historja uczy nas nadto, że życie
miasta nie oblicza się na dziesiątki lat,
lecz na stulecia, a często nawet i na ty­
siące lat. Weźmy tylko Rzym lub Ate­
ny. W Bydgoszczy samej mamy monu­
mentalne budowie iak Fara, kościół

Klarysek, które przetrwały już półty-
siąca lat . . . Życie więc gminy miej­
skiej można w stosunku do krótkiego
życia, ludzkiego i do zmiany warunków
czasu nazwać nieustannem, prawie
wiecznem.

Dlatego też budowa j rozbudowa
miasta nie jest robotą toporową, mecha­
niczną, to praca artysty, bo poza solid­
nością wykonania budowli, obliczonej
na set,ki lat, niezbędnem jest poczucie
piękna . . . Budowniczy miejski, w któ­
rego rękach spoczywa rozbudowa mia­
sta, nie może stać na stanowisku kreta,
który na ślepo grzebie w ziemi, lecz
musi on, jak orzeł wzbić się w prze­
stworza niebieskie i swym wzrokiem

ogarnąć nietylko teraźniejszość, ale i

przyszłość. Budowie miast nie może

przyświecać zgubne za,patrywanie, że

,,na nas świat się kończy", lecz zasada,
,że pracujemy dla przyszłości.

Nawet z punktu widzenia gospodar­
czego rozplanowaniem winna rządzić
zasada oględności i pogląd na przy­
szłość, gdyż zarządzenia powzięte na

krótką metę, szybko się starzeją, a mia­
sto staje wobec potrzeby nowej regula­
cji, która okaże się znacznie kosztow­
niejszą i trudniejszą.

To wszystko spocżywa na barkach

Urzędu budowlanego,
którego kierownikiem jest inż. archi­
tekt (a nie technik, jak w sobotę mylnie
wydrukowano) p. Raczkowski.

Urząd ten ze względu na wyżwspo-
mniane zadania posiada specjalne dzia­
ły: budowli miejskich, konserwacji
tychże i regulacji ulic. Jeżeli chodzi o

budowę nowych domów, to w roku bie­
żącym wykończono, jak już wspomnia­
łem, budowę domu na Ossolińskich 15.

Opracowane już są projekty na rozbu­
dowę dalszą tej ulicy, uwzględniając
wszelkie wymagania zarówno hygieiiy,
jak i estetyki.

W roku bieżącym, jak sądzi radcsn

Raczkowski, uda się rozpocząć roboty
budowlane na ulicy Babia Wieś, w eelu

wystawienia dwóch bloków po pięć do­
mów każdy.

Chodzi tu i o zatrudnienie części n,"io."
kwalifikowanych robotników. W tymi
roku więc jeszcze może uda się założyć
fundamenta i wyciągnąć piwnice. W)
roku przyszłym, o ile dopiaze gotówka,
będzie się prowadzić roboty dalsze |

rozpocznie się budowa mdiaia.
Z pomiędzy nowych budowli, będą­

cych na wykończeniu zaliczyć należy

Areszty połicyjhe,

których budowę, zgodnie z kontrak,­
tem, prowadzą Zakłady Graficzne. Pla­
ny na tą budowlę wykonane zostały
przez radcę Raczkowskiego. Dwupię­
trowy ten budynek w rodzaju willi mie­
ści się Wałach Jagiellońskich tuż

przy gnta tm Sądu Okręgowego i mie­
ści w parterze cele dla chwilowo za­
trzymanych, przeważnie pijaków, mie­
szkanie dla dozorcy pralnię, łazienkę,
na I piętrze również cele, kuchnię i po­
kój dla oględzin lekarskich prostytu­
tek, na II zaś piętrzę cele dla chorych s

pośród nich.

Cele, zaopatrzone w obszerne okna,
wychodzące na ogrody, posiadają dość
światła i powietrza. Dla spaceru w,
dnie deszczowe posiadają specjalną ha­
lę wewnątrz, system budowy bowiem

jest krużgankowy z wolną przestrzenią
od parteru aż po dach, który zaopatrzo­
ny jest w odpowiednie okno. Światło
do wnętrza budynku pada więc z góry,.
W dnie pogodne korzystać będą ze spa­
ceru w przyległym ogrodzie. Nareszcie

więc stanie się zadość wymaganiom
hygieny . . .

Właściwa rozbudowa.

Wskutek zabiegów Kom. Rozbudowy
Bank Gosp. Krajowego z funduszów na

ceł rozbudowy przeznaczonych, uchwa­
lił na razie wypłacić miastu 580 tysięcy
złotych pod gwarancją hipotek kaucyj­
nych.

Co się tyczy budowy domów na Ba­
biej Wsi, to staną one na placu miej­
skim, do którego dostęp jest bardzo wy,
godny, a ulica posiada bruk, kanaliza­
cję, wodociągi i światło. Front budyn­
ków skierowanym będzie na południe.
Zaprojektowano, dla zaoszczędzenia
wydatków, dwa zwarte gmachy, składa­
jące się każdy z 5 oddzielnych domów,
by stosownie do przepisów budowla

nyeh zaoszczędzić klatki schodowe.

Dwupiętrowe gmachy te mieścić będą;
10 mieszkań po i pokoju I kuchni. M
mieszkań po 2 pokoje z kuchnia i 38 po
2 pokoje, komorę i kuchnię. Mury wy­
kona się z cegły na zaprawie wapiennej,
fasady otynkowane, wnętrze również i
skromnie malowane; dach kryty da­
chówką, piece kaflowe, kuchenki także

gazowe, oświetlenie elektryczne. Przed
domem zieleńce, poza domem małe o-

gródki pod warzywo. Ponadto ze wzglę­
dów hygienicznych dopływ i odpływ po­
wietrza przeprowadza się zapomocą
ciągów kominowych w murach, urzą­
dzone będą werandy, by dać możność
mieszkańcom wietrzenia pościeli; w

pralni każdej piwnicy w miejsce ła­
zienki będzie natrysk z ciepłą i zimną
wodą, otrzymaną z kotła pralni, wre­
szcie w każdym mieszkaniu będzie u-

stęp. Tak wyglądają plany tych no­
wych domów, które Bydgoszcz otrzy­
mać może już w końcu przyszłego
roku.

Ponieważ przyłączono do miasta
wiele przedmieść, na których przeważ­
nie budowano według swego ,,widzimi­
się", dziś regulacja ulic tam kosztować

będzie bardzo wiele pracy. W śródmie­
ściu wiele kłopotu przysparza regula­
cja ul. Pomorskiej od rogu po prawej
stronie, gdzie tylko upór co do ceny p.
Pfefferkorna uniemożliwia dopro’w’a­
dzenie do porządku tego ,,zezowatego^
chodnika.

Konserwacja 100 objektów, przed­
stawiających z siebie około 300 budyn­
ków, niemniej wymaga pracy i pieczo­
łowitości, jak również bulwarki nad rze

ką, by nie runęły kiedyś wraz z brze­
giem. Urząd więc budowlany przy,
skromnych siłach jednego budownicze­
go, dwóch kierowników budowlanych i
biura z trzech osób ten cały ogrom pra­
cy wykonać musi. Prawda, iż w razie

nowych budowli angażuje siły pomoc­
nicze dodatkowe, oddzielnie po za bu­
dżetem opłacane.

Na zapytanie moje co do pomocy, u-

dzielanej dzięki poparciu Komitetu



Rozbudowy, poszczególnym obywate­
lom przy budowach lub przebudowach,
radca Raczkowski zaznaczył, iż dotych­
czas z 10 wpłyniętych wniosków cztery
zaledwie Bank Gosp. Krajowego u-

względnił . . . Dobre i to na tę silę
sympatji, jaką, żywi ku nam Centrala
Banku w Warszawie . . . Może nabiors

do nas przekonania.
S, Sokołowski.

Ust do redakcji.
Ze względu na to, że Monopol Tytoniowy

umieścił prawie we wszystkich większych orga­
nach wiadomość, Jakoby fabryki krajowe nie

mogły się podjęć dostawy kartonu drzewnego
niniejszem komunikujemy, że do nas Monopol
Tytoniowy w 1925 roku, w sprawie dostawy kar­
tonu drzewnego się nie zwracał, zaś jesteśmy
bez wszystkiego w stanie dostarczyć takowy do

grubości 450 gr. na m2 co, jak na mocy będących
w obiegu pudełeczek papierosowych stwierdzi­
liśmy, jest wystarczające.

Załączamy przy niniejszem wzór naszego
kartonu drzewnego i pozostajemy

Z poważanier.
Wielkopolska Papiernia Tow. Akc,

Zebranie Zarządu Związku Tow. Kupieckich
w Bydgosz:czy.

Na zebraniu Zarządu Związku Towarzystw
!Kupieckich na obwód Nadnotecki w Bydgo­
szczy, odbytem w dniu 13-go listopada br. pod
przewodnictwem p. prezesa Sentkowskiego, za­
rząd zajmował się rezultatem zebrania delega­
tów Naczelnej Rady Kupiectwa Polskiego, ak­
ceptując w zupełności powzięte uchwały, że

program prac na najbliższą przyszłość winien
obejmować przedewszystkiem dziedzinę podat­
kową i ustawodawstwo socjalne. Projekt po­
działu pracy Naczelnej Bady na poszczególne or

ganizacje kupieckie — ze względu na szczupłość
personelu biurowego Naczelnej Rady Zarząd za­
akceptował.

Następnie Zarząd zajmował się nowym pro­
jektem noweli do ustawy o podatku majątko­
wym, która zniża ogólny kontyngent podatko­
wy do 432 miłjonów złotych oraz rozpatrywał
szczegółowo wszystkie zgłoszone ostatnio w sej­
mie wnioski w sprawach gospodarczych.

Ponieważ sekretarjat Związku prowadzi do
końca rb. sekretarjat Rady Związków Tów. Ku.

pieckich Zachodniej Polski (Razapolu) Zarząd
zaj"mował się sprawą przystąpienia Razapolu
do Międzynarodowej Izby Handlowej, sprawą
powiększenia przedstawicieli handlu w Naczel­
nej Badzie Gospodarczej, sprawą zniżenia opłat
notarialnych w Zachodniej Polsce oraz zniże­
niem ciężarów na rzecz Ubezpiecza!ni Krajowej.

Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrznych
prezes solwował zebranie.

Zebranie w sprawia przesilenia gospodarczego.
Na ostatniem zebraniu Związku Towarzystw

Kupieckich w Bydgoszczy uchwalono na wnio­
sek p. Sikorskiego zwrócić się do Zarządu Tow.

Kupców w Bydgoszczy z prośbą o zwołanie w

najbliższym czasie specjalnego zebrania dla
omówienia obecnego kryzysu gospodarczego i
ewtl. środków, które mogłyby prowadzić do na­
prawy.

Inicjatywa ta — konieczna w czasie, kiedy
kupiectwo polskie chyli się ku upadkowi a ku-

piectwo niemieckie i żydowskie dzięki pomocy
zagranicznych Instytucji finansowych rośnie w

siły — została przyjęta i w następnym tygodniu
odbędzie się wspomniane zebranie, do którego
Zarząd Tow. Kupców już poczynił pewne przy­
gotowania.

Na zebranie zaproszone będą pokrewne orga­
nizacje zawodowa i przedstawiciela urzędów
państwowych, prasy i społeczeństwa.

Towary zakazane do przywozu do Rzeszy
Niemieckie].

W Sekretarjacie Związku Towarzystw Ku­
pieckich w Bydgoszczy zainteresowani członko­
wie przeglądać mogą wykaz towarów, na które

rozszerzony został zakaz importu do Rzeszy Nie­
mieckiej na mocy rozporządzenia z dnia 25-go
wrześnie br.

Wystawa próbek przemysłu polskiego
w Galacu.

Przy konsulacie Rzeczypospolitej
Polskiej w Galacu została zorganizo­
,wana wystawa prób oraz katalogów
przemysłu polskiego. Wystawa ta stale
się rozwija i oddaje coraz większe usłu­
gi naszemu eksportowi. Według spo­
strzeżeń konsulatu jednak rozwój pod­
jętej akcji nie postępuje w takim tem­
pie, jakiego należałoby oczekiwać ze

względu na ważność sprawy i znacze­
nie rynku rumuńskiego dla przemysłu
polskiego. Wobec tego Związek Izb

Przemysłowo-Handlowych Rzeczypo­
spolitej zwraca się do wszystkich firm

zainteresowanych w eksporcie do Ru­
munji na terenie Polski z ponowną pro­
śbą o nadsyłanie wzorów, prospe"któw,
katalogów i kart adresowych pod adre­
sem konsulatu Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Galacu. Jest to najłatwiejsza
bowiem droga do nawiązania stosun­
ków handlowych z fil’mami rumuń-
akieoiŁ

mai. eespoimgzi.
Konkurencja Szczecina wobec

Gdańska,
Sprowadzanie i wywożenie wszelkich

artykułów masowych, z ,jakiegokolwiek pun­
ktu Polski dzięki specjalnie korzystnie uło­
żonym taryfom przewozowym przez Mini­
sterstwo Kolei, daleko bardziej opłaca sig
przez Gdańsk, niż przez Szczecin. Mimo

to jednak statystyka przewozów wykazu e.

iż korzystniejsze warunki przewozu na

Gdańsk nie potr.af’ły bynajmniej ściągnąć
większości transportu na tę drogę. Zacho­
dzi więc pytanie, czy mamy dó czynienia
z upartym i nierozumnym zwyczajem han­
dlowym, czy też ze specjalną polityką sfer

gospodarczych, zmierzającą do bojkotowa­
n:a portów polskich na korzyść niemieckich.

Charakterystycznym jest, że większość za­
kładów przemysłowych na Górnym Śląsk,u ,

mimo fałszywe,j kalkulacji w dalszym ciągu
kieruje transporty zamorskie przez Szczecin

Czy kapitał niemiecki nie ma w tej spra­
wie nic do mówienia"?

Tyle ,,Varsoviaa, półoficjalny organ Mi­
nisterstwa Handlu i Przemyślu. Jeżeli pa­
nowie z Warszawy nie wiedzą, dlaczego
tutejszy przemysł faworyzuje Szczecin, to

podamy dla zrozumienia tego zjawiska na­
stępujące: Przewóz jednego wagonu par­
kietów z Bydgoszczy do Gdańska kosztuje
ca. 95 zł , przeładunek zaś na okręt kosz­
tuje w Gdańsku 215 zł. Stosunek cen w

przywozie do Szczecina i przeładunku w

Szczecinie jest akurat przeciwny Gdańsk

nie chce naszych pieniędzy i dlatego nie

należy się dziwić, że przemysł polski woli

eksportować przez Szczecin, niż przez
Gdańsk.

Pomoc Rządu w wzmożeniu

eksportu polskiego.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu pragnie

poczynić kroki, zmierzające do podniesienia
eksportu polskiego, zwłaszcza zaś zamierza

pomóc tym gałęziom produkcji, które przy

racjonalnej organizacji wywozu miałyby
szanse umieszczenia znacznej ilości swych
produktów na rynkach zagranicznych, a któ­
rych eksport dzięki braku należytej orga­
nizacji czy też innych powodów dotąd nie

zdołał sig rozwinąć. W tym celu Minister­
stwo zwróciło się do Izby tutejszej z proś­
bą o skonkretyzowanie dezyderatów tych
gałęzi przemysłu, któreby pomocy Rządu
potrzebowały, oraz o wskazanie w jakim
kierunku ta pomoc iść powinna

Izba Przemysłowo-Handlowa podając po­
wyższe do wiadomości publicznej, zaznacza

’ż zamierza w wspomnianej sprawie zwołać

konferencję sfer gospodarczych i w tym
celu uprasza zainteresowane fi.rmy o złoże­
nie ich adresu w Izbie, celem uwzględnie­
nia przy wysyłaniu zaproszeń. Niezależnie

od tego prosi Izba zainteresowanych o zgło­
szenie swych dezyderatów na piśmie.

Nowy rodzaj spekulacji.
Wskutek utrudnień przywozowych

spowodowanych polityką reglamenta-
cyjną Rządu, szereg pomysłowych oso­
bistości, wykorzystujących umiejętnie
stosunki w urzędach decydujących o

wydawaniu zaświadczeń na przywóz
rozmaitych towarów z zagranicy, za­
czął starać się o takie zaświadczenia i

po uzyskniu ich zaświadczenia te były
odstępowane zainteresowanym sferom

kupieckim po pewnej cenie, Ponieważ

wypadki takie zdarzają się dość często,
przeto zaświadczenia przywozowe stały
śię środkiem nowego rodzaju spekulacji
uprawianej na szeroką, skalę wśród kół

zainteresowanych w imporcie do
Polski.

Kryzys gospodarczy i drobne kupiectwo.
Ze sfer handlowych donoszą, iż o-

becnie elementem najsolidniej wywią­
zującym się ze sw’oich zobowiązań jest
drobne kupiectwo, najmniejsza iiość

protest,ów wekslow’ych przypada na tę
gałąź kupiectw’a, skutkiem czego po­
wstało nowe zupełnie dążenie fabry­
kantów i hurtowników w kierunku na­
wiązania z tym odłamem bezpośrednie­
go kontaktu oraz wyeliminowania zby­
tecznego pośrednictwa, które kontakt
ten do te.j pory utrudniało.

O ułatwienia paszportowe dła kupcó-w .

Związek Izb Przemysłowo-Handlo­
wych Rzplitej Polskiej, uchwałą, po­
wziętą na zjeździe w Krakowie, poparł
wniosęk Izby. Przem. -Hąndl. w Krako­

’-wie- o zaprow’adzenie ulg paszporto­
wych gospodarczych, upraw’niających
do wielokrotnych wyjazdów zagranicę
z terminem ważności jednego roku i

umiarkow’aną opłatą nie przekraczają­
cą 150 zł. Uchwała ta iest motyw’owana
potrzebami gospodarczemi, a przede­
wszystkiem koniecznem ułatwieniem

wyjazdu zagranicę eksporterem pol­
skim.

produktów gospodarstwa wiej­
skiego za pierwsze, trzy kwartały r. b -

Wywóz produktów gospodarstwa wiej­
skiego za pierwsze trzy kwartały, r. b. wy­
kazał b. pomyślny wzrost w porównaniu
z wywozem tych produktów w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. Wywieziono
w okresie sprawozdawczero 690 tys. sztuk

ptactwa domowego wartości 4.808 tys. zł.

wobec 203 tys. sztuk wartości 2.846 tys. zł

w ciągu pierwszych trzech kwartałów roku

1924. Mięsa świeżego solonego i mrożonego
wywieziono 30 tys. to wartości 43.8 tys.
zł, około 312 tys. tonn,wartości 562 tys. zł.

jaj wywieziono około 21 tys. ton wobec

9 tys.-ton przyczem wartość wywozu w rb.

wynosiła 34 milj. zł wobec 14 milj. w analo­
gicznym okresie r. 1924.

Nadużycia w banku ludowym i kssle

oszczędnościowej powiatu gdańskie
wzgórza.

,Daaziger YoLksstinnns"’ podaje, że tri łajnem
posiedzeniu sejmiku powiatowego gdańskich wzgórz
zajmowano się sprawą nadużyć, jakie miały miejsce
w banku ludowym i kasie oszczędnościowej tegoż
powiatu. Stwierdzono, że bank ludowy udzielił

kredytów na sumę około 700 tysięcy guldenów, nie

mając na to należytego zabezpieczenia. Z sumy tej
400 tysięcy guldenów wypłacono firmie autobusowej
BDaVa (dawniej Labuda), a przewodniczący rady
nadzorczej tej firmy, Henryk Fast, zam. w Oliwie,
otrzymał kredytu zgórą 100 tysięcy guldenów.
Ażeby zatuszować te nadużycia banku ludowego,
kasa oszczędnościowa powiatu gdańskie wzgórza
wpłaciła do tego banku, bez jakichkolwiek podstaw
prawnych, około pół miljoua guldenów. Stosunki
w obu tych instytucjach finansowych panowały skan­
dalic,zne, pieniędzmi szafowano na wszystkie strony,
a większość kredytów wybrali Niemcy gdańscy, po­
siadający domy w Polsce, ca tembardziej gmatwa
sytuację, gdyż nikt z tych dłużników nie daje gwa­
ranc.ji, że pieniądze zwróci. Sejmik powiatowy u-

chwalił natychmiastowe usunięcie z urzędu landrata
Poił’a i wdrożenie przeciwko niemu postępowania
dyscyplinarnego. Również postanowiono złożyć :i,
urzędu wszystkich członków rady nadzorczej kasy.
Członkom rady nadzorczej banku ludowego i zarzą­
dowi kasy oszczędności wyraził sejmik brak zaufania.

Dalej postanowiono wszcząć energiczne dochodzenia

przeciwko wszystkim, któr_zy dopuścili do tych nad­
użyć w obu instytucjach.

Wydział powiatowy trzymał to w-szystko przez
dłuższy czas w tajemnicy, przypuszczając, że sprawa
ta nie wyjdzie ,na jaw, albo że uda się sytuację kry­
tyczną jakoś załagodzić, gdy tym czasem wszystko
wyszło na jaw i skandaliczna afera znana jest już
każdemu. — W dalszym ciągu debat sejmiku powia­
towego wykazało się, ze obie te sytuacje przez różne

nieprawidłowe manipulacje poniosły straty, sięgające
około 1,4 Ó,000 guldenów. Wobec tak ciężkiej sytu­
acji, postanowiono zlikwidować bank ludowy. Ażeby
choć w części pokryć, niedobory, postanowił sejmik
podwyższyć opłaty za prąd elektryczny, dostarczany
przez elektrownię powiatową. Za światło więc pła-

| cie się bę.dzie 45 fen. za kilo-wat (’dotąd 31 fen.), za

I siłę 30 fen. (dotąd 23 fen.). A .więc mieszkańcy po-
: wiatu gdańskie wzgórza muszą cierpieć za winy,
! popełnione przez zarządy obu wyżej w/ymienionych
; instytucyj finansowych, pod nadzorem landrata Po!l’a,

który nie umiał, czy też nie chciał zaradzić złemu.

GIEŁDA ZBDtOWA.

Poznań dnia 21 11. 1925 r.

loco Poznań za 10 5 kg. (2 centnary) w ładij:tkaęh
wagonowych.

Cena za 100 kg. odzł—dozf
Zvtn ...........

. 17.50 -18 5c
lęzmieńbrwrnv -

... . .
. 21.39-22.30

feczmteń zwvkfv - - -

. . .. . 17,50-19 50
Ma a żytnia 65’/owł. workt - -

. 29 PO-30.00
Makn ży ni 70° zworkami ’

: - 23 05-29,00
Maka nszenna ó50/5 wt worka . 42,00-45 0
Osoa żytnia ..............................

- tl.5C-12.5O
Osoa pszenna........................... . 12 50-13 50
Pszenica . .......................... ... . . 23 50-27,50

Ziem. jad. .

- - -

. . . .

Ł bin niebieski .......

Groch Victoria................... .

-

. 28 00-32,00
Ziemniaki fabryczne .....

- 2,40-2,60

GIEŁDA WARSZAWSKA.

z dnia 21. listopada 1925 r.

Dewizy: tranz. ,sprzed. kupno

Belgja 3100 31,08 30.92

Nowy Jork 6,80 6.82 6,78
Paryż 26,90 26,96 26,84

Praga 20,25 20,30 20 20

Szwajcarja 131,70 132,02 431,38
Wiedeń 96,22 95,47 95,98
Włochy 27,32 27,39 27,25

Ofiary złożona na Kuchnię Ludową
w czasie od 1-15 list. 1925 r.

Ofiary pieniężne.
P. Białecki Fr. 4 zł. p, Musolf Juljusz

25 zł. p, Riemer P, 5 zł. p . Nordmann Ka­
rol 10 zł. p. Kreski R. 100 zl. p. Skóra

Stanisław i Ska 3 zł. -p . Sarnowski B. 1 zł

p. Idzikowski Jan 5 zł. p. Jaezkowski B.

5 zł. p. Chwiałkowski 5 zł. p. Lewandowski

R, 5 zł. p . Kutśchke A. 5 zł. p. Janiczewski

Leon 3 zł p, Kaba,t Witold 10 zł. p, Ross

Jul.iusz 20 zł. p. Ruszkowski Stanisław 1 zi.

p. Okoniewska Marja 1 zł, p . Gieryn N,. 2 zł.

p, Strachowski .Stanisław 3 zł.- p , Jahr-E.

1 zł. p. Bohlke Robert 5 zł. p. Ziemski

Bank Kredytowy 5 zł. p . Bauer 5 zł. p,

Rogoziński i. Ska. 5 zł. p. Dz;urla 5 zł,. Bank

Zw. Spółet Za obk 25 zł. p. Garczyńska
5 zł. p, Bonnoberger A. 3. zł. p , Wesołowska

5 zł. p, Głat i zł. p. Hocht Erich Nast. 2 zł,
p. Efeydemann Wilhelm 3 zł. p. Grey Jułjusz
3 zł."p, Nasiadek 3 zł. p. Szulc W 3 zł. p,

Wąkąrecy F,.§ zł. p. Milchert Józef 5 zł.

p, Wrunck A. 2 zł. p, Ziółkowski 5 zł. p,

Ma-)ylja 2 zł. p . Rańczewski 1 zł p. Radau

2 zł. Vereinsbank 5 zł p, Haws 2 zł. Papies
13 zł. p. Zagórski 2 zł p. Wachę-10 zł. p ,

Butowski Feliks 5 zł. p. Pruski Jan 3 zł.

p.SzymczakJ.5zł.p,BottR,2zł.JR.
1 zł. p, Jaskólska M. 1,30 zł. p K!ann 10 zł,
p. Begas 5 zł, p. Ziętak 3 zł. p. Woytyn-
kowski 1 zł. p. Paniński 1 zł. p. Heidner

Jan 10 zł. p. Gellerf Hermann 5 zł. p. Kroenke

P. 5 zł. p. Jahnke W. 5 zł. p. Goncerze-

wicz 5 zł. p. Zwański St. 4 zł. p. Derchelt

Leopold 2 zł. p. Śliwiński 3 zł. p . Kielcze-

wska 2 zł. p. Lohse Edward 5 zł. p . Gross

Karol 20 zł. p . Rejew ka Matylda 5 zł. p.
Bachiński J. Nast. 5 zł. p . Dr. Sawicki 5 zł

p. Pfefferl.orn Otto 50 zł. p . Pawlik 2 zł.

p, Wodsack G. 10 zt. p. Lewicki Wł. 5 zł

p. Hartwig C" 25 zł. p. Cirocka J. 5 zł. p.
Grabowski Marjann 1 zł. p. Łuczyk 2 zł. p.
Kamnitzer Leon 3 zł. p. Batorski 2 zł. p.
Zwierzycki 5 zł. p. Dyakowski H. 5 zł. p,
Mix Ernest 50 zł. p. Dittmann A. 100 zł,
p. Óklitz W. 5 zł. p. Ramisch Wincenty 5 zł,

p. Mi)ller 2 zł. p. Sosnowski L,?O zł. p . No­
wicki Fr. 1 zł. p. Kaczmarek Cz. 1 zl

N. N 0,10 zł. N. N. 2 zł. Księgarnia Ludo­
wa 0,20 zł. Porucznik Szkoły Ofic. 0,50 zl

Porucznik Szk. Lotn. 0,50 zł. p. Dr. Miel-

czarzewicz 2 zł. N. N. 0,50 zł Urząd Stanu

Cywilnego 185,32 zł. p . G. Krauze 100 zł.

Fa, Fiebrandt 1.000 zł. Firma O. A. Franke

1.000 zł. Loża nr. 3 25 zł.

Razem: 3.080.32 zł.

Ofiary w uaturaljacb,
P. Roman Turlik 4 p. rękamiczek wei,

1 sukienkę we!n. 2 fartuchy, p. Zółowski j
Jankę 28 funt, margaryny p Klettke R. 5

funt kiełbasy, p . Zacharias W. i0 chlebów,
p. Stomiański 5 funt kiełbasy, p. §zukalski
i Ska. 2 ctr. fasoli, p . Behrent Karo! i Ska.
La ctr. suszonych gruszek, p . Kopczyński
30 paczek proszku mydlanego i 10 funtów
fasoli, p. Sobieski 3Va mtr. na fartuszki^

A. Nowak 5 ctr. węgli, ’N. N- 15 bochen­
ków Chleba, p. aptekarz Rybicki 3 ctr. ka-
ousty. Zebrano w rzeźni Miejskiej od

P. P . rzeźników 425 funtów płuc i głów.
71 funt. wołowiny, z8 funtów łoju i 5 funt,
słoniny, p. Wardacki 5 mtr. płótna. Młyny
Baerwal’ta i Ska. 200 funt, mąki żytniej,
200 funt, kaszy i 200 funt penczaku.

Wszystkim ofiarodawcom składamy w

w imieniu naszych ubogich na tej drodze

najserdeczniejsze podziękowanie.

(—- ) Dr. Śliwiński (—) Kocerka

Prezydent miasta radca mieiski

Hi notóśwce.

Szanowna Redakcjo! Wielkopolska
Izba Skarbowa, rozsyłając czekami P.
K. O., emerytury, obcina zawsze na prze­
kazie grosze, to znaczy zaokrągla kwo­
ty na dół do samych złotych. Pytam,
ja.kim się to dzieje prawem i do czyjej
kieszeni te obcięte grosze idą?

Dowody załączam.
Z poważaniem 3. K.

STO POGODY,

Dzieńi godzina
Ciśnienieoovvietrzfl feninDOW’’C

in Kierunek
i szvbkość

wi tru

22. 11. 1. poł. 67,2’ 6,3 10 S. 2,6

22. U- 9 wiecz. 552 4,9 10 S. 2,7

23. 11. 7 rano 52.6 4,3 10 S.W.3

Temperatura doby ubiegłej: średnia -f-5,55
najwyższa -J -7 ,1 najniższa -4,1 Wysokość
opadu 0,8
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Stów kilka o wygotde
Bodrźżnyeh aa ssoishich
Holciach paltóiwswycb.

Od chwili przejęcia kolejnictwa przez
w!adze polskie, z przyjemnością podróż­
ni stwierdzają usilne starania tych
władz, w celu udogodnienia podróży na

kolejach, zwłaszcza podróży dalszych i
tak: wagony są wygodniejsze, dobrz,e,
chociaż jeszcze nie dostatecznie oświetla

ne, czyściej utrzymane (to ostatnie nie

tyczy się Dyrekcji K. P. Warszawskiej,
tam bowiętń publiczność nie wyzbyła się
jeszcze cech, zdradzających pochodzenie
nieeuropejskie), przytem pociągi, zwła
szcza pośpieszne, otrzymały wygodne po­
łączenia w kraju i zagranicę, no i inne

mni’ej ważne udogodnienia na dworcach,
co podróżnemu, udającemu się w dalszą
podróż, nie jest obojętnern.

Jak jednak niema reguły bez wyjąt­
ku, tak i w tym wypadku władze kole­
jowe nie dopatrzyły bardzo ważnej prze­
szkody do spokojnego podróżowania,
zwłaszcza w porze nocnej, no i bodaj w

pociągach tylko dalekobieżnych; dlatego
poruszając tę sprawę, jestem przekona­
ny, że przeszkoda ta niezwłocznie będzie
usuniętą! A więc do rzeczy; przed wojną
europejską podróżowałem pomiędzy in­
nemi na kolejach Nadwiślańskich i po­
łudniowo-zachodnich w za,borze rosyj­
skim, podróże te trwały niekiedy po kil­
kadziesiąt godzin bez przerwy i bez prze­
siadania, o ile wyjeżdżało się z Warsza­
wy — pociągiem pośpiesznym. Otóż gdy
pociąg ruszył z Warszawy, po pewnym
czasie zgłosił się nadkonduktor z kon­
duktorem dla dokonania kontroli bile­
tów, które po przecięciu szczypcami za­
trzymywano, przechowując takowe w

specjalnie do tego celu zrobionej tektu­
rowej teczce, oznaczonej na okładzinie
numerem i cechą wagonu a imitującej
wewnątrz przedziały wagonu i numera­
cje miejsc w przedziała.ch.

Tak przechowany w teczce bilet, po­
’dróżny otrzymywał z powrotem dopiero
po minięciu przez pociąg ostatniej stacji
przed stacją docelową, nie będąc ani ra­
zu w czasie całej podróży nagabywany

. o bilet, ani przez zmieniający się perso­
nel służby konduktorskiej, ani przez
przygodnych kontrolerów, których było
tam niezliczona ilość z tej przyczyny, że

stacje na kolejach rosyjskich nie posia­
dały ochrony (na peron stacyjny mógł
każdy wkroczyć bez biletu peronowego).
Wystarczającem więc było sprawdzenie
.biletów znajdujących się w teczce z ilo­
ścią podróżnych (przez szybę) w prze­
dziale i na tem kontrola była dokonaną.

Na kolejach polskich, zw’łaszcza na

dalszej przestrzeni, jak np. Gdańsk-
Lwów podróżny nie może się nawet na

chwilę zdrzemnąć, gdyż wciąż budzą go
wołaniem: ,,proszę o bilet!" tu, przy
zmianie drużyny konduktorskiej, tam,
przez kontrolera, których po:mimo, że
każda stacja zabezpieczona jest w spe­
cjalną kontrolę biletową — jeździ ich nie­
mniej, jak na kolejach b. rosyjskich! (to
widocznie specjalne zajęcie dla zreduko­
w’anych, a zasługujących na uwzględnie­
nie urzędników, aby nie pozbawiać ich

chleba). Na wymienionej przestrzeni po­
dróżnego panowie ci męczą, wprost tor­
turują bez opamiętania kilkanaście ra­
zy, nie też dziw’nego, że niema dnia, aby
ktoś z podróżnych, zdenerwowany do

ostateczności, pod adresem Bogu ducha

wo’nnej służby pociągowej, nie wypowie­
dział kilka silniejszych zwrotów, z czego
t,eż powstają częste i bardzo niemiłe
tarcia.

Drugą niemniej w’ażną bolączką są

przedziały dla pań; samotnie podróżują-
’

ca kobieta, zwłaszcza w porze nocnej, za

żadne skarby świata nie zajmie miejsca
w tym (kuppee) przedziale, o ile tam nie­
ma więcej pań; przeważnie zajmują
miejsca w przedziałach dla ,,niepalą­
cych". których zwykle jest za mało w

pociągu pośpiesznym Gdańsk-Kraków
Nr. 1402 i wolą podróżow’ać wraz z męż­
czyznami. Przyczyną tego jest obawa

przed grabieżą, co zbyt często zdarza, się
teraz na kolejach. Co prawda to i prze­
działy ogólne nie są obecnie od grabieży
zabezpieczone, a jednak w obow’iązku
władz kolejowych leży zabezpieczyć po­
dróżnych w pociągach; należy natych­
miast przystąpić do przerabiania wago­
nów z drzwiami bocznemi na w’ejścia
przez drzwi szczytowe, czyli tzw. wagony
przechodnie, co również umniejszy wy­
padki: kalectw-a i śmierci służby kon­
trolnej, kt,óra spełnia obow’iązki swe pod­
czas biegu pociągu, Pozatem wszystkie
przedziały wagonach przejściowych, na­

leży zaopatrzyć w mocne łańcuszki-za-
trzaski od wew’nątrz, ,któr.e zezwolą
drzwi uchylić lecz nie otworzyć, a w ra­
zie napadu podróżni lub podróżna, na­
wet samotna niewiasta tńa czas zaw’e­
zw’ać pomocy lub pociągnąć za rączkę od
hamulca bezpieczeństw’a i tem uraduje
się od nieszczęścia. Zaprowadzenie tych
zabezpieczeń nie może być dokonane w

krótkim czasie, lecz skoro M. K. zdecy­
duje się na te. konieczne przeróbki, to
w kiłka lat nie będziemy ’mieli w-ago­
nów z wejściami bocznemi, natomiast co

do łańcuszków bezpieczeństwa, to tako­
we winne być natychmiast zakładane w

wagonach przechodnich we wszystkich
przedziałach, o iłeby zaś władze kolejo­
we z powodu oszczędności dokonać tego
odrazu nie mogły, to jednak koniecznie

należy łańcuszki takie pozakładać w

przedziałach przeznaczonych ,,dla pań".
Pow-racając do powyższej na wstępie

poruszonej sprawy o skasowanie kon­
troli biletów- w pociągach dalekobież­
nych, wyrażam przekonanie, że tak po­
żądana wygoda dla podróżnych z bileta­
mi nabywanemi za gotówkę w kasach

kolejowych, byłaby zaprowadzoną od-

dawna, gdyby członkowie władzy naczel­
nej kolejowej podróżow-ali w wagonach
osobowych narówni z innymi podróżny­
mi i narówni z tymi byli przez służbę
pociągową traktowani; niestety członko­
wie władzy naczelnej kolejow-ej przew-aż­
nie podróżują w wozach salonowych, a

w najgorszym razie, w osobnych prze-
d:sfałach klasy pierwszej, przy których
służba pociągow-a, stara się przechodzić

KRONIKA.
, Bydgoszcz, dnia 23 listopada 1925 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Klemensa,
Jutro wo wtorek Jana od Krzyża,
Wschód słońca o godzinie 7.39.
Zachód słońca o godzinie 3.54, -" "

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku 30
bsn. mają dyżur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 2)
Apteka pod Aniołem, uł. Gdańska,

26908) Wypożyczaln!a Książek Lektora nl.

Gdańska 1-il otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibijoteka Lądowa (ui. Jena Kazimierza 9).
Wypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtór

ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Bibijoteka Miejska fStary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-29 Pracownia oaukoua
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 1 Od
}7—20. Wypożyczalnia codziennie od U-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy j sobo­
ty od 17-18.45.

- Muzeum Miejsk!a przy Starym Rynku ot­
warte codzienne od godz, 9-3 po poi.

Sale Muzeum ze względu na wygodę publicz­
ności są. stale ogrzewana.

Teatr M?eJsR?.

W poniedziałek 23 bm. ostatnie przedstawie­
nie dramatu w obecnej kadencji repertuarowej.
Odegrany zostanie patriotyczny utwór G. Za­
polskiej ,,Sybir", który na dotychczasowych
przedstawieniach dozna! bardzo gorącego przy­
jęcia, czego dow’odem żywe oklaski, nawet przy
podniesionej kurtynie. Od wtorku 24 bm. ro,z­
poczyna swoją gościnę opera toruńska. Ode­
grana będzie nTosca" Pucciniego z gościnnym
występem primadcinny opery poznańskiej Ireny
Cywińskiej w partji tytułowej. W środę 25

bm. ulubiona operetka ..Hrabina Mar!ca" z kró­
lową polskiej operetki W. Kawecką w roli ty­
tułowej. We czwartek 26 bm. premjera efek­
townej operetki M. Sobolewskiego ,,Kapłanka
Ognia" z W. Kawecką w partji tytułowej. W

piątek 27 bm. .,Yosca" i w sobotę 28 bm. wWo-
sola wdówka".

Dramat i komedja bydgoska jako najbliższą
nowość przygotowuje gwóźdź sezonu paryskiego
francuską farsę Henneęujna j Yebera ,,GO’
dziemaie o pjątej".

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

,Dziś w poniedziałek przedstawienie garnizo­
nowe. Jutro we wtorek po rek -i-ty ..,Dzieci
Powiśla", znakomity wodewil w 4-ch aktach
Fr. Dominika. Wodewil ten, cieszący się ii nas

wielkim powodzeniem i nie prędko zejdzie z

afisza. Udział przyjmuje cały zespół. W akcie

1-ym ,,Marsz Andrusów", w 3-im tańce: ,,Hisz­
pański", ,,Kadry’l", ,,Shimmy ezcentrię" i ,,Ga­

,na pa.l? .ach, stąd też nie przeżywają ci

panowie narówni z podróżnymi zwykły­
mi całego piekła udręczeń, obecnie sto­
sowanych z racji obowiązujących prze­
pisów.

Trzecia spra,wa, to lekcew-ażenie prze­
pisów/ w’zbraniających pal,enia w prze­
działach i w- korytarzach tak przez po
dróżnych jak i przez służbę pociągową;
na tle tym zdarzają się bardzo przykre
zajścia pomiędzy podróżnymi przeważ­
nie z tej przyczyny, że konduktorzy nie

stosują się do "przepisów t. j,. nie pociąga
ją winnych do kary, a jednocześnie za­
braniając dalszego palenia czy to w ko­
rytarzu czy w- przedziale, o ile na zew­
nątrz w-agonu jest tablica z napisem dła

niepalących.
Ze w-zględu, że podróżni często chorzy

na płuca nie mogą dymu znosić, należy
służbie konduktorskiej w-ydać dodatko­
w-o ostre polecenie przestrzegania ścisłe­
go stosow-ania się podróżnych do przepi­
sów wydanych już w- tym wzglę’dzie. —

W razie sprzeciwu podróżnego, konduk­
tor w-inien mieć praw-o karać grzywną
w- gotow-iżnie i na pobranie wydaw/ać po­
kwitowanie z książeczki numerow-anej,
bez uciekania się do zaw-iadowcy stacji,
gdyż przez ten czas dany podróżny wy­
pali całe cygaro a chory może się udusić
od dymu.

W imieniu więc zainteresowanych, a

tych jest legjon, proszę Władze kolejowe
o przejęcie się powyżej omawianemi

spraw-ami w- sposób naprawdę życzliwy.
E. K.

lop" w wykonaniu całego baletu na czele z Z.

Faliszewską i T. Morozowiczem. W środę po
raz li-t.y ,,Mal!ta Szwarcenkopf". W czwartek

premjera znakomitej krotochwiłi ,,Ordynans w

zalotach" w 3 aktach J. Turskiego. Ze względu
na wielki natłok przy kasie teatru Dyrekcja
Teatru Popularnego uprasza o wcześniejsze za­
kupywanie biletów’ w l?asie dziennej: Księgar­
nia Bydgoska p, N. Gieryna Pl. Teatralny 3,
telef. 345. W czasie przerw i do wodew’ilu przy­
grywa orkiestra 62 p, p,

- 25-Ieinl jubileusz zawodowy. Pan Ksawe­
ry B!eja, nadpakmistrz firmy F. Wodtke, Mię­
dzynarodowe transporty mebli Bydgoszcz, ul,
Gdańska, który- w wiernym, wypełnieniu obo­
wiązków na sw’oją 25-Ietnią pomyślną nieprzer­
waną pracę spojrzyć może, obchodził tenże rzad­
ki jubileusz. P. Bleji zostało przez przedstawi­
ciela tut Izby Przemysłow’o-Handlow’ej stosow-
nsm podniosłem przemówieniem dyplom za

wderną służbę wręczony.

- Z Koła Absolwentów Miejskiej Szkoły
Handlowej. W sobotę, dnia 19 hm. odbyło się
walne zebra,nie czło:nków Koła Absolwentów

przy udziale przeszło 40 osób. Zebranie zagaił
prezes Różalski, Po odczytaniu protokółu z

osta.tniego zebrania przez p. Cepłuchównę na­
stąpił z kółei referat p. inż Lisieckiego pt.:
,.Rozwój ekonomiczny Stanów Zjednoczonych
Ameryki. Północnej".

Prelegent w przeszło półgodzinnem przemó­
wieniu przedstaw-ił zebranym, jak ameryka­
nie długie wieki staczali walkę o byt; jak dłu­
go echo — podobnie jak dziś u nas — odzywało
się zawsze ,,źle się dzieje w Ameryce"; ja,k
wreszcie pełni wiary i ufni w swe siły ameryka­
nie, osiągnęli swój ceł — bo. zaw-ojowali dzisiaj
gospodarczo w-szystkie narody świata. To też

obowiązkiem zarządu jest złożyć prelegentowi, tą
drogą podziękowania, za tak zajmujący i aktu­
alny referat.

— Jubileuszowy wieczór ku czci Bolesława

Chrobrego. Zarząd Chorągwi Pomorskiej Zw.

Hallerczyków urządza w niedzielę, dnia 6-go
grudnia br. na zakończenie roku jubileuszow-e­
go 900-letniej rocznicy zgonu Bolesława Chrobre­
go wieczór artystyczny. ,

Na program w-ieczoru złożą się w-ystępy miej­
scowych i zamiejscowych sił artystycznych.
Całkowity dochód przeznaczony jest na zakup
żywności d!a Domu św. Józefa im. Generała
Hallera, dla synów- po poległych w walkach
o wolność obrońców Ojczyzny.

Bilety na ten wieczór są w cenie zł. 2,(M) i dla

młodzieży po 50 gr. Uproszone w tym celu pa­
nie już mają bilety do rpzsprzedaży, pozatem
będą jeszcze rozesłane wprost do domów ze

specjalnym listem w załączeniu, wystosowa­
nym do obywatelstw-a. przez Zarząd Chorągwi
Pomorskiej Związku Hallerczyków.

— Wykład Ligockiego. W niedzielę, dnia 29
bm. przybywa do Bydgoszcy wiceprezes zarzą­
du głównego Zw-iązku Hallerczyków p. Edw-ard

Ligocki, i wygłosi odczyt o ,,Mussolinim i Wiel­
kiej Ite.lji".

- Związek Samoobrony Społe,cznej ^Rozwój"
uprasza wszelkie korespondencja nadsyłać pod
adresem sekretarza Bernarda Żmudzińskiego,
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 9.

Ustnych informacyj udziela się również pod
tym samym adresem w godzinach od 10. do 1.

- Czyje okulary? Pewien uczciwy bydgo­
szczanin znalazł na ulicy okulary i złożył je
w naszej redakcji, oświadczając, abyśmy tę
zgubę zwrócili właścicielowi. Można się po nie

zgłosić w godzinach urzędowych w redakcji.

— Z largu. Na targu sobotnim mimo niepo­
gody panował ruch ożywiony. Z okolicznych’
wsi nawieziono dużo gęsi i kur. Płacono za:;

gęsi żywe 8—15 zł, bite 1-1 .30 funt, kaczki żywe
do 5 zł, kury do 4 zl, zające 6—8 z? sztuka, masło
2.20-2 .60 funt, jaja przeciętnie 3.60 mendel, ka­
pusta 5—15 gr, marchew 10 gr, buraki 10 gr,
cebula 20—25 gr, jabłka 20-40 gr funt, śliwki
suszone 40 gr funt

— Rada dla pań, które szukają zarobku.

Jest rzeczą niepojętą, jak mało panie nasze po­
.święcają się sztuce batikowania, tj, ozdabiania

różnych materjałów malowidłami, które dziś są
tak modne i tak dobrze płacone. Kursa bati­
kowania od dawna już prowadzi w Byd’-^y.zczy
wdowa po lekarzu p. Marja GOrszingowa, przy,
ul. Wincentego Pola 6. Przecie jest to kunszt,
który nie wymaga żadnych specjalnych wiado­
mości ani przygotowań. Jest to praca prawie żc

czysto mechaniczna, dokonyw-ana zapomocą
wzorów i szablonów, które tylko stylowo i gu­
stownie dobierać należy. Zapotrzebowania ba-

tikowanych materji jest o wiele większe, niż
ich podaż, i d!a tego hatik, jako taki stal się
bardzo Iukratywnem źródłem zarobku. I pra­
cownię taką może każda pani u siebie w domu

urządzić. Nie potrzeba do, tego żadnych maszyn,
żadnych aparatów. W czasach, gdy i kobieta
może zarobkować dla podtrzymania gospodarst­
wa domowego, umiejętność batikowania dia
wielu pań może i musi się stać źródłem bardzo

poważnych dochodów.

- Ważne dla pp. tokarey-dentystdw I den­
tystów. Zwracamy uwagę na ogłoszenie p.
Bernarda Raczkowskiego o uruchomieniu labo­
ratorium techniczno-dentystycznego. Mieści

się ono w domu przy ul. Poznańskiej 11 (tek
nr. 749) i urządzone jest nowocześnie według
wszelkich wymagań techniki. Życząc powodze­
nia p. R,, który bądźcobądź w niedługim czasie

wyrobił sobie opinję doskonałego fachowca(
nie wątpimy, iż spotka on się z życzliwem po­
parciom nietylko tutejszych, lecz i zamiejsco­
wych Iekarsy-dentystów i dentystów s

- Przyfeiąkana koza. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono przybląkaną kozę (szarą).
Prawo własności należy zgłosić w Miejskim
Urzędzie Policyjnym przy uk Grodzkiej nr. 32;

- Kogo i atatso ukarano? W dniach 16, 19 I
20 bm. skazał Sąd Pokoju w Bydgoszczy nastę­
pujące osoby za różne przestępstwa:

Stefanja Grzelaczyk z Bydgoszczy na 6 ty­
godni aresztu i przekazanie do domu popraw­
czego za wykroczenia obyczajowe t- E!iza
Schramm z Bydgoszczy na 4 tygodnie aresztw

i przekazanie do domu poprawczego za wykro­
czenia obyczajowe, — Hieronim Śledź z Byd’­
goszczy na 4 tygodnie aresztu i przekazanie dp
domu roboczego za uprawianie zawodowego
żebractwa, — Stefan Snojda z Bydgoszczy na

3 tygodnie więzienia za uszkodzenie cudzych
rzeczy, opór władzy i zniewagę urzędnika, —-

Stefan)a Dudziak z Bydgoszczy na 6 tygodnf
aresztu i przekazanie do domu poprawczego(
za wykroczenia obyczajowe, — Władysław Pe­
tecki na 2 tygodnie więzienia za używ-anie sta.

rago, spleśniałego chleba do wypieku chleba,
— Eugenjusz Lange z Bydgoszczy na 8954,40 zł.
i konfiskatę 1030 !L okowity za niezgłoszenia
tego zapasu do opodatkowania, — Jan Gogol-
czyk z Lodzi na 87,50 grzywny i konfiskatę ty^
toniu, — Marja Kaźmierowska z Bydgoszczy(
na 8 dni aresztu za wykroczenia obyczajowe,

’

-- Stefan Rams z Bydgoszczy na 3 miesiące,
więzienia za kradzież kieszonkową, — Bolesław:
Świetlik z Bydgoszczy na .6 tygodni więzienia
z policzeniem aresztu śledczego za sprzenie­
wierzenie 34 zł., nielegalne przekroczenie grani­
cy polsko-niemieckiej i kradzież roweru w

Niemczech, na rowerze skradzionym powrócib
do Polski, — Leon Smoczyk z Bydgoszczy na

6 tygodni i 3 dni więzienia za oszustwa, popeł’­
:nione w 3 w-ypadkach. - Władysław Kamiński
z Łodzi na 4 tygodnie za kradzież roweru, —1

Marja Kaźmierowska i Marja Pajor z Byd-1!
goszczy po 6 tygodni aresztu i przekazanie doi
domu poprawczego za wykroczenia obyczajowe:
— Ludw-ika Ignatowska z Bydgoszczy na 14 dm’

aresztu za wykroczenia obyczajowe.
,-ć’ V.

Program w teinach.

— nńemoa morza” wprost denwmieznia od’;
działywał na publiczność na każdem przedsfa-j
wieniu w kinie Kristal, którą, brał w jasyr swe- i

ją grą, treścią obrazu, bogatą wystawą, roz-

machem i życiem wielkich mas statystów, bio-J

rących udział w akcji, rozgrywającej się na:

morzu, aad jego brzegami, w Anglji i Algierze/

— ,,Fatalna pom,yłka14 właściwie stała sią
szczęśliwym trafem, doskonaleni rozwiązaniem
kasowem, gdyż kino Corso codzień nawiedza

publiczność doborowa i liczna, bawiąc się na

tym wesołym szkicu. Na ekranie podziwiać
można ,,Dzikie dżungle".

Kromka policyjna.
- Zgłoszone przedmioty znalezione. W cza-,

sie od 1 do 15 października br. zgłoszono w

Miejskim Urzędzie Policyjnym następujące zna­
leziona przedmioty: 3 damskie koszu­
le, 1 bluzkę, 2 ręczniki i jeden płaszcz gumowy^

Prawo własności należy zgłosić w Miejskim
Urzędzie Policyjnym przy ul. Grodzkiej nr. 32,
pokój 10.

— Kradzież w leśniczówse. W nocy z 19 ua

20 bm. włamali się niewykryci sprawcy do leśni.;
czego Franciszka Jankę w Nieżychowie powiatu
wyrzyskiego i skradkli różne rzeczy, oraz taun

duty leśniczego łącznej wartości 2000 złotych
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, Święto młodzieży w Bydgoszczy.
Dzień św. Stanisława Kostki jak

:E’olska długa i szeroka obchodzony jest
z niezwykłą czcią i wspaniałość przez
młodzież naszą. Małe serduszka gorą­
ce i szczere czczą pamięć Tego, o któ­
rym jeden z papieży w zachwycie wy­
krzyknął: taki Mały, a tak wielki

święty1\

Niedzielne uroczystości młodzieży
naszej, zorganizowanej przy parafji św.
,Trójcy, były właśnie wyrazem tej czci
i miłowania gorącego patrona młodzie­
ży, św. Stanisława Kostki.

Już przed godziną 9 rano zebrały
się przed salką parafjalną całe zastępy
uroezystującej młodzieży. Za chwile

,W’yniesiono piękny sztandar, podarowa-
przez młodzież polską z Dortmundu z

Westfalji, który dziś właśnie zostanie

poświęcony.
O godz. 9 r. rozpoczęły się uroczy­

stości ad hoc w kościele św. Trójcy. Do
licznie zebranej młodzieży wraz z ro­
dzicami, którzy ,garnęli się w tym dniu
do ołtarzy pańskich, przemówił ks.

proboszcz Skonieczny, sławiąc najcu­
dniejszą postać z pośród naszych świę­
tych, postać Stanisław Kostki. Po tem

pięknem, okolicznościowem przemówie­
niu ks. patron Fiedler poświęcił sztan­
dar młodzieży stów, ,,żywego różańca11.

W czasie uroczystej Mszy św. od­
prawianej przez ks. Fiedlera na inten­
cję zorganizowanej młodzieży, chór ko­
’ścielny wykonał cały szereg pięknych,
harmonijnych utworów kościelnych,
podnosząc nastrój uroczystości.

Popołudniu salką ^Bomu Katolic­
kiego11 na Wilczaku11 zapełniona była
po brzegi uroczystującą młodzieżą wraz

z rodzicami. Uroczystą akademję za­
gaił krótkiem przemówieniem prezes
tow. młodzieży, p. Mazurkiewicz, wita­
;jąc młodzież, duchowieństwo, profeso­
rów oraz zaproszonych gości.

Po tem powitalnem przemówieniu
prezes Mazurkiewicz przedstawił zebra­
nym pupila towarzystwa, wielkiego,
szczęśliwego sportowca Alfonsa Górne­

go, kapitana I drużyny K. S. ,,Gwia­
zda11, któremu wręczono piękny bukiet
kwiatów oraz pamiątkowy żeton. Pan

prof. Ogreczek wystąpił z pięknie o-

pracowanym, treściwym wykładem p.
t. ,, św. Stanisław Kostka11. Nie żało­
wał prelegent trudu i żmudy czasu, tak

pilnie go słuchano i z wdzięcznem
sercem przyjmowano jego słowa.

W imieniu towarzystwa młodzieży z

Dortmundu przemówił p. Strugała, któ­
ry przedstawił zebranym historję prac
kółek młodzieży na obczyźnie, gdzie z

zaparciem się siebie krzesano; ducha

polskiego. Dziś młodzież fa z obczyzny,
ofiarowujące ten sztandar młodz. byd­
goskiej, która winna zachować go tak

ni,eskalanym i czystym,, jakim był
dotąd.

Ks. prób. Skonieczny bardzo dzię­
kował p. Strugale za przemówienie o-

raz wszystkim zebranym za łaskawe

przybycie, ks. Fiedlerowi, patronowa tej
młodzieży, za szeroką i owocną pracę.

Po oficjalnej części tej akademji
przystąpiono do odegrania 1-aktówki

p. t. ,,Sierota11. Program dalszych wy­
stępów był nader obfity i przeciągnął
wieczór do późnej godziny. Podczas
antraktów byli członkowie towarzystw
młodzieży przy kościele św. Trójcy
przygrywali na dętych instrumentach.

Uroczystość zakończono odśpiew’a­
niem ,,Wszystkie nasze dzienne spra­
wy11.

Całość programu wypadła bardzo

interesująco dzięki przedewszystkiem
staraniom ks. Fiedlera oraz jego kocha­
nej młodzieży druhów: Płoszyńskiego,
Mazurkiewicza i Łukowskiego.

Młodzieży naszej — cześć!

— Plenarne zebranie Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich odbędzie się we wtorek, dnia

24-go bm. o godz. 7-mej wieczorem w Ognisku
(Jagiellońska 71). Z powodu bardzo ważnych
spraw konieczny jest liczny udział członków

(z legitymacjami). Członkowie O ,K. Z . proszeni
są o przyprowadzenie swoich znajomych w cha­
rakterze gości.

Z sali sądowej.
Doliniarz przed sądem,

Dnia 14 sierpnia 1925 na dworcu kolejowym
w Bydgoszc?y; przejeżdżającemu pasażerowi
Bronisławowi Ojrzanowskiemu wyciągnięto
z kieszeni portfel z zawartością 400 złotych.;
Kradzieży tej dokonał Świekatowski Leon

szewc z zawodu, kilkakrotnie karany za kra­
dzieże, stały mieszkaniec Koronowa,

Sąd po przesłuchaniu świadków ogłosił wy­
rok, skazują.cy Świekatowskiego na karę wię­
zienia przez 4 miesiące z zaliczeniem aresztu

śledczego od dnia 17 sierpnia i utratę praw
czci obywatelskich przez, lat 3.

Za spędzenie p?uda.
W następnej rozprawie, która była tajną,

zapadł następujący wyrok:
Oskarżona F.ila Schulz winna jest umyślne­

go spędzenia płodu i za to zostaje skazana na

karę więzienia przez dwa miesiące; oska,rżona
Marja Josch, za dostarczanie środków’ Schul-

zównej do spędzenia płodu skazaną zostaje na.

karę więzienia przez l)? miesiąca. Zasądzo­
nym na mocy amnestji karę darowano.

Za znieważenie święta katolickiego.
Dnia 16 Czerwca 1924 roku’ w Małym

Dźwierzchnię, w czasie kopania torfu, gdy ro­
botnik Kaczmarek zauważył, że należy się
spieszyć i skończyć robotę bo jutro jest święto
Bożego Ciało, wówczas robotnica Jadwiga
Reetz wyraziła się o św’ięcie Bożego Ciała

,,Seheissfeiertag", ::a co została oskarżona

przez Prokuraturę.
Trybunał po przeprowadzonej rozprawie

uznał Jadwigę Reetz winną wy’stępku zniewagi
święta katolickiego i skazał ją na grzywnę
w wysokości 100/złotych, a w razie nieściągal­
ności na karę więzienia przez dni 10.

Rozprawom przewodniczył wiceprezes sądu
dr. Szwaykowski, oskarżał Prokurator Pisko-
zubowski.

— Aresztowania. W sobotę i niedzielę po­
licja miała porządną robotę. W dniach tych
aresztow’ano 6 kobiet, za przekroczenie przepi­
sów policyjno-obyczajowych, 11 złodziei, 2 oso­
bników, podejrzanych o napad rabunkowy, 1

włóczęgę, 1 osobnika poszukiwanego przez Pro­
kuraturę i 2 pijaków’.

’
— Ujęeie doliniarzy. Policja śledcza ujęta

na dworcu kolejowym zawodowych złodziei

kieszonkowych Szutarskiego Edwarda lat 16,
Szutarskiego Czesława lat 18 i Szutarską Wan­
dę lat 19, wszystkich z Bydgoszczy ul. Stawo­
w’a 37. Aresztowania dokonano w chwili, gdy
usiłowali okraść Martę Hein z Topolina pow’.
Świecie.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoszcz. Zebranie metalowców, filji
Chrześc. Z. Z. odbędzie się w czwartek, dnia
26 bm. wiecz. o godz. 6,30 w Ognisku, ul. Ja-

gielońska 71. Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy. Referat wygłosi sekr. okręg. A. Gołą,-
Bek. O liczny udział prosi Zarząd.

27670a) Związek Pracowników Kupieckich.
W środę dnia 25-go bm. scj?adzka koleżeńska
w hotelu Lengninga. — Początek o godz. 8-mej.
Prosimy o liczne przybycie. Zarząd.

29659a) Baczność Hallerczycy. W środę, dn.

25-go hm. odbędzie się nadzwyczajne i zarazem

plenarne zebranie placówki o godz. 7-mej wiecz.
w Ognisku. Komplet członków pożądany. Waż­
ne sprawy, Zarząd.

29657a) Tow. Młodzieży Polskie] nPatria1.

w Bydgoszczy. W dniu 23 bm. (w poniedziałek)
o godz. 7 .30 odbędzie się zebranie plenarne w

lokalu p. Mellera (3-ci Maj) przy placu Piasto­
wskim. O liczne i punktualne przybycie prosi

Wiceprezes.
29625a) ,,Sokół’1 Bydgoszcz III Szwederowo.

W poniedziałek, 23 bm, ćwiczenia od godz. 8-S
wieczorem.

Prezes. Naczelnik.

29672a) Grono Przyjaciół Sosny. Dziś w po
niedziałek wieczorem o godz. 8 -mej w Strzel­
nicy próba teatralna. Uprasza się o bezwzglę­
dne punktualne przybycie. Prezes.

29668a) Z. Z . P. Ogólne zebranie członków

Zjednoczenia Zawód. Polskiego odbędzie się
w wtorek dnia 24 listopada br. o gcdz. 18-tej
w Ognisku ul. Jagiellońska. Na porządku
dziennym, położenie gospodarcze, zamach na

prawa socjalne, sprawa Kasy Chorych. — Upra­
sza się o liczne przybycie członków. Wstęp
tylko za okazaniem wypłatnej książeczki
członkostwa. Zarząd Kartelu.

27671a) Związek Pracowników Kupieckich.
Zebranie Zarządu odbędzie się w wtorek dnia

24-go bm. o godz. 8-mej w sekretarjacie. Pro­
szę o punktualne i kompletne przybycie.

Prezes.

29673a) Sokół Bydgoszcz V. Zebranie zarządu
oraz kierowników oddziałów odbędzie się w

wtorek 24 XI rb. o godz. 7-mej wieczorem w

lokalu zwykłych posiedzeń. Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet konieczny.
Przewodniczący.

Bank Polskipłac! w dniu dzisiejszym.
za Dolary amerykaiłskie 6.78

Czeki i kupony 6.78

Funty ang;ielskie 33,02

Ol!Ml
zamawiać można

w następujących agenturach:
/ Bydgoszcz-Miasto.
Adamczewski, Wełn. Rynek,
Apelbaum. Sieroca 2.
Bachnicki, Błonia 22a.

Barańskich, Śniadeckich 11.

Berg, Kaszubska 33.
Białecki, Plac Teatralny,
BUecki, Chodkiewicza 36.

Brząkała, Zygmunta Augusta 19.

Błaszek, Sienkiewicza 23.

Buch, Jackowskiego 13.
Bogusławski, Kujawska 17.
Brzozowski, Świecka 14.

Brodzlkowski, Zamojskiego 37.
Cesarz, Św. Trójcy 22a..

Chojnacki, Pomorska 18.

Chylmański, Gdańska 65.
Cleślewlcz, Mazowiecka 8.

Chudy, Pomorska 42.

Caft, Wileńska 9.
Cywiński, Gdańska 84.

Desie, Błonia 10.
Dela, Rycerska 17.
Demeracki, Jagiellońska 35 b.
Drogewski, Chocimska 4.

Pas, Wileńska 8.
Florczak, Królowej Jadwigi Ta.
Fiszer, Pomorska 30 a.

Fietz, Plac Poznański.

Kaca, Gdańska 84.

Gawęcka, Stary Rynek 5/6.
Goc, Bocianowo 21.
Son?ee Inwalida Jagiellońska 56.

Goniec, Dworcowa 52.
Górski, Ugory 48.

Górecki, Bocianow’o 10.
Gordon, Podgórna 12.
Grabowski, Błonia 1.

Grajewski, Gdańska 75 .

Grudziński, Lubelska 33.
Gryska. Kujawska 71.
Grzeroski. Lubelska 1.

Grzybowski. Bocianowo 3.
Gundiach, Świętojańska 5.
Saff Gdańska 114.

Bahro, Jagiellońska 35.

Bafmann, Szubińska 11.
Herzbern, Szubińska 8.

Halaąera, Kujawska 12.
Janiszewski, H. Frąnkego 4.
Idzikowski, Gda.ńska 17.
Jakuszkowiak, Jagiellońsk.a 6.
’Janicki, Bernardyńska 10.

Jankowski, Nowodworska 36.
Janowski, Pomorska 14.
Kaja, Szubińska .10 .

Kalka, Lubelska 23.

Kamiński, Nowodworska 12.
(Kurier”:

Centrala, Parkowa 2/3.
filja Gdańska 163.

Kalka,. Lubelska 23.

Kieliszek, Poznańska 23.

Kasza, Wiatrakowa 9.
Kazubowski, Toruńska 146.
Knebe, Jackowskiego 14.
Kociński, Łokietka 5.
Kaliiowski, Długosza 5.
Kuźmiński. Łokietka 8 c.

Kujawski, Kordeckiego 27.
Kruszczyński, Św Trójcy 12.
Koszczah, Szubińska 14.

Krawczak, Dworcowa 69.

Kręćki, Szczecińska 1.
Kruczkowski, Chocimska 12.

Kochański, Gdańska 117.
Komoszyński, Gdańska 71.

Kozłowski, Aleje Mickiewicza 13.

Krz’s’żyńsks, Podgórze. 40.
Kcsiedowskl, Śniadeckich 15/16.
Kowalski, Sowińskiego 20.
Ksieoarnia ,Świt", Śniadeckich 50.
Krzyżnaórska, Krasińskiego 10/13..
Kostrzewski, Aleje Mickiewicza 10,
Kłusak, Toruńska 3
Kiliński, Toruńska 155.
Krasiński, Dworcowa 59.
Krawczak, Dworcowa 69.
Kieliszek, Poznańska 23.

Kuczkowski, Sieroca 7.

Koński, Kujawska 78
Lewandowski. Warmińska 1 a.

Lewicki Dworcowa 17.- , .

Lewandowski Chrobrego 18.
Lauuner, Pomorska 41.
Leia:ner. Bocianowo 44.
Lewandowski, Płac Poznański 14.

Md; Toruńska 29.
Malcan, Łokietka 20

Manikowska, Gdańska 133.
Ma’ewski. Kujawska 14
Ma’usgawski, Warszawska 4.
JŁ"sRab Śniadeckich 27.
Micha?ak, Racławicka 1
M"ło"da, Sienkiewicza 63.
wrf-ołMeze’c, Mazowiecka 41.

Nadolny, Św. Trójcy 16.

Maw-ecW, Rycerska 5.
nnrłbn. Kujawska 91.
Paciorkiewicz, Gdańska 49.

Pskowski, Kwiatowa 7. a .

Pmnze. Pomorska 8
Prabucki, Podgórna 14.

PoriaroWo 28.
Pidesik, Maz.owiecka 6.

Polonia, Bocianowo 21.
Sw Tróicy 27,

Perlik, Gdańska 38.
Preąss, Śniadeckich 15/16.
Poręb,a. Glinki 53

Pozmiarek. ł .okietka 8 a.

Pet?,’. Gdańska 85
PcTubowicz. Chrobrego 3.
IF,rtconau. S’cnk’pwicza 43.

jRozn,iarek, Jagiellońska 6.

p,,cioski, Racła,wicka 16.

Pocjiu’a. Rycerska 2.
S?ień. Sienkiewicza 21.

ś’Hn’arf!ki, Pomorska 13
Soółdz, 16 pułku ułanów, Szubińska.

Szott, Bocianowo 18.
Smoczyk, Hetmańska 25.

Szlosowski, Gdańska 58.
Szymaniak. Nowodworska 29.
Steinborn, Chwytowo 15.
Stodółka, Chwytowo 14.
Sumiński, Łokietka 16.

Safian, Siemiradzkiego 7.
Strunk. Poznańska 19.
Stryszyk, Plac Poznański 11.
Susek. Św Tróicy 16.
Steinke, Św Tróicy 19.
Szczepaniak, Podgórna 11.
Szatkowska, Mazowiecka 5.
Treuebel, Sienkiewicza 31.
Tvkwiński. Gdańska
Trofas. Plac Po-znański 12.

Trzebiatowski, Nowodworska 51.

Warchol, Chocimska 14.

Warsiński, Sowińskiego 15.

Węgierski, Kujawska 27.
_

WrzeszczTÓskl, Sienkiewicza 53

Weyna, Bocianowo -26. ’

Wełinińekf, Gdańska 94.
Wegner, Grodztwo 27a.
Wolfram, Ugory 3.

Zalewski, Gdańska 102.

Zaręba, Sieroca 3.
Zagórski. Dworcowa 13.
Zamurowskt. Kujawska 72.
Zumkowski. Nowodworska 15.
Żakowicz, Gdańska 82.

Bydgoszez-Szretery.
Ekert. Promenada 5.
Kwiatkowski Promenada.
Lewicki, Promenada 33.

Sieracki. Promenada 1.

Bydg ószcz-Ruelawki.

Lange, Leśna 23
Lana, Senatorska 12.
Mąezyński, Senatorska 42.

May, Senatorska 70.
Marcinkowski, Poniatowskiego 2.
Naruszewicz. Senatorska 15.

Orawczyk, Stepowa 7a

Waszkiewicz, Senatorska 9.
Ziółkowski, Poniatowskiego 9.

Eyttgoszez-Wilczak,
Balcer, Maiborska 8.
Dąhkowśki, Nakle! ska 83.

Bochański, Stawowa 15.
Borowski, Czarneckiego 16.

Besgntann, -Nakielska 14.

Bednarski, Nakiel’ska 12.

Dabersteiu, Nakielska 54.
Dłużyński, Maiborska 9.
Giełda, Maiborska 1.

Grcnda, Maiborska, 2 .

Jarozell, Wysoka 21.

Łapiń.sk.a, Czarneckiego 9.
Karaś, Nakielska 78.
Kraińskl Ułańska 34.

Marchlewski, Nakielska 117.
MatiaSi Ró’żana 12.

Pochopień, Wysoka 30.
Kot!owski, Winr. Pola 11.
Rzcźnik, Uiariśka 20.
Szmnrse. Ułańska 8.

Stankiewicz. Nakielska 11.

Słnpaj, Nakielska /kiosk).
Starzyński, Nakielska 122.

Sołtysiak. Maiborska 2.
Tyikowski, Różana 12.

Zagórski. Czarneckiego 4.
Ziółkowski, Czarneckiego 9.

Bydgoszcz-Okole.

Andrzejewski, Jasna 1.

Arentowicz. Grunwaldzka 86.
Bieszke, Jasna 4.

Błaszczyk, Jasna 12.

Boroy/iak, Śląska 4

Bukolt, Grunwaldzka 91.
Burdełski, Grunwaldzka 94.
Chmara, Grunwaldzka 7.
Chruściński, Grunwaldzka 7L

Ceśiewicz, Grunwaldzka.
Denslaul, St. Szkolna 10.

Dąbrowski, Chełmińska 21.
Gierszewski. Grunwaldzka 12.
Jófwiak, Graniczna 11.

Ignowski. Jasna 13
Jarecki, Grunwaldzka.
Jeremba, Grunwaldzka 86
Krawczyński, Grunwaldzka 73.

Kozłowa, Grunwaldzka.
Kurcfea!e, Jasna 11
Lassa, Stara Szkolna 12.
Niemczewski, Grunwaldzka 102.
Ogórkowski, Jasna 16.
Reek, Grunw’aldzka 85.
Sikorski, Grunwaldzka 87.
Springer, Grunwaldzka.
Szlichciński, Grunwaldzka 23.
Siuda, Chełmińska 21.

Szczeciński Grunwaldzka 94.
Wolf. Grunwaldzka 62.
Wick, Jssna 23
Urbanowski, Grunwaldzka 69.
Żirka, Chełmińska 23.

Bydgoszcz-Szwederowo,

Ba!kę, Orła 109.
P5um .Leszczyńskie.go 2.
Bogdański, Stroma - 25.
Czarnecki. K= Skorupki 84.
Pstoó, Ugory 46.
Dąbrowski, Ks Skorupki 24.
Pubiei. Stroma 48.
Gorzelany. Orła 11.
Gliszczyński, Orła 18.

Gry’ew:cz, Bielicka 48.
Hybiał, Dr’a 56.
Karpiński, Orła 12.

Konieczka, Lenartowicza 3.
Kaczkowski, Sieroca 7.
Kdnkfel. Leszczyńskiego 11.
Kowalski, Bielicka 13.

Kowalkowski, Orła 62.

Ma?, Senatorska 70.

Majerowicz, Orła 7.

MarorMewtcz, Ugory 26.
Pawlikowski Gołębia 85.

poczekaj, Kossaka 90.
Peicbnrt Strzelecka 83.
Ruprycht Orła 18.

Sikorski, Dąbrowskiego 11.

Siatkowski, Bielicka 19.
Stachowiak, Konopna 34.
Seehafer, Piękna 17.

Sfyłer. Strzelecka 88.
Trzebiatowska, Nowodworska 51.

Tatlewski, Na Wzgórzu 21.

Rydgoszez-R.u31lenl.ca .

Dąbrowski, Glinki.

Bydgoszcz-Małe Bartodzieje,
Fletzner, Bełzka 15.

Bydgoszcz-Wie!k Bartodzieje-
Lenckowski, Fordońska 75.
Roścłe!skŁ Fordońska 76,
Wabich, Nakielska 11.

Bydgoszcz-Miedzyn.
Praweckl, Nakielska 12.

Karołewicz, Nakielska 7.

Bydgoszez-Czyżkówko.
Jankę, Grun wa!dzi: a 25.
Knknk, Grunwaldzka.
Polonia Grunwaldzka.
Słabeszewski, Grunwaldzka 9a.

Tomaszewski. Grunwaldzka 20.
Wegner, Grunwaldzka 15
Wyszowieecki. Koronowska 20.

FORDON.
Fr. Płotka, restauracja i skład

kolonjałny
SOLEC.

Masłowski, drukarnia j skład

papieru
NAKLO.

Brewing, księgarnia.
CHEŁMŻA,

Sikorski, drukarnia i księgarnia
Józef Balicki, Dworcowa 6.

CHEŁMNO.
Fr. Kocinicwskl, kiosk, ul.

Dworcowa

Kobicrzyńskl, księgarnia ul.
Toruńska 2

INOWROCŁAW.
Knast Stefan, księgarnia. Król.

Jadwigi

Hermes, księgarnia, ulica Król.

Jadwigi
B-cia Matuszkiewicz, Kasztelańska

GNIEZNO.

Labedziński, księgarnia i skład

papieru
WYRZYSK.

Księgarnia Polska, Wende

ŻNIN.
Leon Ksycki, drukarnia i skład

papieru
SĄPÓLNO.

Drukarnia Polska.

Suchomski, skład,



Nr. 272. Wtorek, dnia 24 Hetcpafta, 7VSS r. Str. U

Ł2KI5E)
Napisow-o wiersz tłusty 23 grcszy, ka/de dalsze

słowo 18 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i,w,z,a każde stanowi 1 słowa

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na rata, o IBS% drożej,

MZąSKMa3Bt5ESS531ie8ramł-iBl
Obrony prawnei
udziela i załatwia wszel
kie, choćby najtrudniej
sze prsawy Są,dowe, kar­
ne, procesowe, soadko
we, hiooteczne, walory
zacyjne, kontraktowe
spółkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak
obrońca prywatny

Bi. CiESzRawsk^ga 2. Te!, i3SI

Długoletnia praktyka
i27310

Pierwszorzędna
pracownia przyjmuje za

mówienia na kóstjurhy,
palta, sukienki balowe,
wieczorowe po cenach
nszystępnych. Markiewi-
czowa, Dworcowa 18 c,

(29649

ia rafy!)

Kto cł)ce

znaleić korzystny zbyt dla

swych towarów, urządzić lub roz­
szerzyć swe przedsiębiorstwo,

’

s-

szybko znaleźć zajęcie

Dła poszukujących posady 50 "i. za;zki.
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do gblz, 9-te.

przed południem.

d-S pokojowe
mieszkanie nowoczesne

w dobrem położeniu po-
szukiwene od 1 stycz­
nia 1926 lub wcześniej.
Of. uprasza się do Dz.

Bydg. pod .,1923 M i28792

Osiedliłam się
jako egs. masaźystka i

wykonuje wszelkie ma

saże oraz stawiam bań­
ki. Wylegałówna, Okolę
Grunwaldzka. 107 przy
Stanek, (2986 i

męskie

damskie

twęs ia

Samochody - dorożki

landolety Forda. Zaro
bek gotówkowy pokaź­
ny i niezawodny, pra­
wie jedyny w obecnych
ciężkich czasach ma się
kupując na własność na

obecne chłody i na zi

tnę samochód-dorożkę
landoietę k( mbinowaną
nową Forda. Tam sa

również do nabycia pa
tentowana nasadki łan
doletowe do zdejmowa
nia do samochodów
wszelkich typów. Licz
niki Argo i Tąssg. ,,HA
ZOt" Sp. z orgr. odp.
Warszawa. Aleje Jero­
zolimskie 23, tek 269-96
Adres telegr.: Jarot War
szawa. (23096

dzięcięce

Płaszczyk!
dziecięce

lepy sportowe
poleca (27128!

Mfirn,,Ott

Jena Kazimierza 2.

Ig rofy!

Wielki
wwbór, Kamienic, wil,
młynów, interesów naj­
rozmaitszych na dogod­
nych warunkach ma

zawsze Biuro ,,Pogoń”.
Dworcowa 80, I lewo.

lub, aby wiedziano o jego przed­
siębiorstwie, i tam kupowano

niech
azrłr;nn:u,-,,i ,w/a,t’i(...nl.tvtmiKi.,

zr natychmiast przybędzie nasz

przedstawiciel i poda najko­
rzystniejsze warunkiogłoszeniowe

,,Dziennik Bydgoski".

zatelefonuje pod nr, %
i.iiniaiw.i.łrwwnBw..,:.t.:. ..wwwn.1-1!,., %J Jj %J

Geny defa!lBzneMajątek
prywatny,, . 150. mrg.

wtem 12. łąki, -4 cgrodu
budynki dobre ogrodzo-1 . , , , ..... .

ne żywopłotem, piękne jua moje wyrobj ustaliłe!m od dnia dzisiej-
otoczenie. bez inwenta- j sze^o następująco:
rzu 10000 zi. 95 mrg.

’
- (

anulacyjne, 10 łąki, bu- B, Slfflfe 12. 258 8?.

dynki masywne ? wo- yIflłS_ ,,a_j,. __

dociągami, 6 kom, 12 j Riy0!0 SłOBlflW, Slfffi II

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: in­
stytut Stenograficzny,
W arszawa, Mokotowska
nr. 39, (88391

Zamlania iHieszkgnla.
Kto zamieni 4-5 poko­
jowe mieszkanie w Byd­
goszczy na ojękce 3 po­
kojowe wGdańsku-Lang
fuhr od 1 stycznia 1928
tub wcześniej. Of. upra­
sza się pod ,,C. S," do
Dz. Bydg . (2S792

1-2 umebl.
Iub próżnych pokoi z

używaniem kuchni lub
bez poszukuje kawaler
od zaraz. Off. pod M. J .

500 do Dzienn. Bvdsr.

(29657

/—J? elegankie
pckoie w pobliżu lotni­
ska zaraz do Iwnajęcia,
Kolasiński, Orla 4.

(29683

eóWlTOŚl.

Obiady 80 gr.
Bar Angie"lski, Gdańska
nr. 165. Koncert. (29177

1-2 pokoi
oddam dla samodzielnej
krawcowej G((zie? wska­
że Dz. Bydg, (29654

Zamienię.
moje bardzo ładne i
słoneczne 3-pckoiowe
mieszkanie (3 balkony,
łazienka, pokój dla służ­
by) na takie sama o

4-5 pokojach, Zgłosz.
pod ,,Komfort 807” do
Dzień. Bydg. (29084

Poszukuję
mniejszego mieszkania.

Czynsz za 2 lata z góry
i odnowienie. Of. pod
,,W. S." do Dzień. Bydg.

(29674

POKOJE

Obiady
włącznie z usługą

-25 Sr.

poleca ,,Ognisko°, Ja­
giellońska 71. (283O9

Sprawy wojskowe
jak udzielanie porad
sporządzenie wniosków
o urlop, odroczenie słu­
żby wojskowej, zawar­
cie związku małżeńskie­
go, nominacje, przyzna­
nie emerytury załatwia
Biuro ,Argusł Bydgoszcj
ul. Dworcowa 13.

(29633

Wywiady
wszelkiego rodzaju prze­
prowadza Biura ,Argus°
Dworcowa 18 Tel. 780.

(29632

załatwia wszelkie spra­
wy ekarbowe i admini­
stracyjne, karne, akcy­
zowe, stempiow , paten­
towe, celne, wekslowa,
sądowe, procesowe, li­
niowy najmu, reklama­
cje, podatki, ściąganie
należności, udzielanie

porady prawnej itd.
J. WoJcieckowsM,

h. refei ent spraw kar­
nych Urzędu Akcyzowe­

go Dworcowa 33.
(29679

Majątek
150 mrg. (’(rywalne) 10
łąki, 4 sadu, budynki
masywne, zamienię na

mniejsze gosoodarstwo
lub kamienicę, blisko

stacji lub Bydgoszczy
Biuro ,,Pogoń”, Byd­
goszcz, Dworcowa 30.

(29493

ił SM
T? 8,55,

Mii!n, praot wMG°ą pan!a a 488 gr. - z? 8,68,
BydWgSd0 wlW 20%’093 Ił °’50

2 interesy w centrum

miasta za ,czynsz mie­
sięczny do objęcia. Wia­
domość Biuro .,Pogoń”,
Dworcowa 80, I p. 1.

bydła, 10 świń i drób,
ziemia przenna 15 000

Były urzędnik
Państwowy etatowy,

znajdujący się przez re

Pokój
dobrze umebi. dła. 1-2j
panów do wynejęcie.

Spólniczkę
__

do dobrze saprowadzo-
dukcję w’trudnych wa- Wiatrakowa nr. 4 fptr. I °°R° interesu poszuktt-

’
- - (Zbożowy Rynek) (29502 16 taras

" 4-runkach finansowych
obeznany z wszelkiemi
pracami hiurowemi pro­

Gotówki po­
trzeba 2000 SOOOzł. Łask,
of. pod ,,J. W. 3000” do

(29676,
’si o jakąkolwiek posadę, na biX^tbmeUekar.jDs?eQ- Bydg

najchętniej a adwokata skt kli} poBdobae ceb WI------ -------

12 fotografji
zl. ,,Wiol”, Sienkie­

wicza 44. (29210

Futra.
damskie, etole, lisy, kol
nierza futrzane i wszei
kie skórki nabyć możn

po bardzo niskich ce

nach przy ul. Gdańskiej
nr, 23, I ptr., wejście
w podwórzu na prawo

(29393

Miód

pod gw. czysty kwiato­
wy, 1 aajiępszej jakości
ma kilka centr. do od­
dania Wysyłam także
w puszkacn po 4ł/z kg
pocztą,(. F. ,Mosiński.
Mrocza pow. Wyrzyski,

(29501

Meble
za bezcen sprzedaje się
aż do soboty: Salonik
mały mahoniowy, sy
pialka biała kompletna,
kanapy mniejsze i. wię
ksze, biurka damskie
machoniowe i orzecho­
we, szafę dębową do
książek, pojedyncze i po­
dwójne łóżka, umywalki
z marmurem i bez, lu­
stro toaletowe orzech,
stoły okrągłe salonowe
i gabinetowe, lustra, o-

brazy, lampy elektry­
czne i gazowe i wiele
innych rzeczy tylko u

Górnoślązaków Śniadec­
kich 6 a. (29677

Stale
jeszcze tanie ceny! Ka­
nalia 45 zł., kuchnia 35,
wózek sportowy 25, łóż
ko zwyczajne 15, szafo

Łóżko
?materace moraz leżanka
wdobrem stanie na sprze­
daż. Zgłoszenia Jackow­
skiego 33, I n. prawo.

(25695

Poszukuję
kupna tesxvngu, 6 mili­
metrowego dobrze utrzv-

mnnego. Adres wskaże
Dzień. Bydg (29635

BydgPOd ”Nc^ centrum miasta natycb PrawnikiPftblR ^-”"”"”-"!"°”’-"’"-?’--- Ł a. ł-erst?rłBiM,
i-sMoa mla3j. wprcst od gospo- hat S0 poszukuje znało-

Budka-domck
oszklonv, szerokość 8 me

n!erka’ 35? szafa ’do gar-1 try do "Padania Beja 2
. , ..... .. . ,O__ i . (29659.deroby 38, biurko 52,

materace nakładane 10,
szpirałowe 12, lustro,
leżanka, stoły, dywan,
2 szary, rower damski
na sprzedaż Okoie, Ja
sna 9, dom tylny part,

(29636

Gorczycę
kupujemy w większych
ilościach po najwyższej
cenie. ,.Ocet”. Byd
goszcz, Poznańska 18.

(89538

Slasarz-mecfranik
biegły w przeprowadza­
niu rementu wszelkich

maszyn parowych i e-

łektrycznych poszukuje
posaciy. Milewski, Gru­
dziądzka 13. (29641

darza do wynajęcia mości pań lub wdówek
Zgł. pod nr. ,,29564” do od 20-83 lat. Łaskawe
Dzień. Bydg. (285551 oferty z dołączeniem fo-

kupna
MfalSMOnMę

ssszwgs S(SZ
i okrągłetn. ’czółenkłem

Sunialnie Imarki ”Sin?!8rtt k,b ilJntv
jada!nt^bow”fróżne S

meble solidnego wyro- KVnV?
bu na raty poleca Zie- LipJ? Wnirfe

llfaki. Śniadeckich 43.

Ofi
Kursu

wszelkich robótek ręcz­
nych udziela Bara?ków-
ska, Grunwa’dzka 93.

(29651

POSADY

MEBLE S

Najtańsze źródło żaku,
pu komoletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tek 1921.

(23490

S!dad
żelaza wydzierżawię w

większem mieście w

rynku, wielkie spichrze
iowa?v tylkoza gotówkę,
Książkowa z tej branży
która dobrze pisze na

maszynie może się za­
raz zgłosić. Of. proszę
do Dł Bydg. pod D, A.
2646. (23811

Jfac%ność !
Kompl. jadał ka za 450 zl,
na sprzedaż. Senator­
ska7,Ip. (29678

Korzystnie Kupię
kamienicę, dam 1000da­

na sprzedaż WhmneI,,,_ż ,

!DS(rtimenta muzyczne.
’ ir0 ’a

Gdzie, wskaże eksp. Dz

Bydg. (29546

za rok. Adres w Dzień
Bydg. (29268

Kupię
dom- ze składem przy

Książkowy-WIansisfa
zaprowadza książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza bilanse. Okolę,
ul. Jasna 29a m. 6. II
Ptr. lewo. (28761

Motocykl
2 cylindrowy o sile 3 P, ,w’płacie 6-7 tys.
S. w dobrym stanie ko-j Óf- pod ,,R. W;” do Dz

rzystnie do nabycia
Zgłosz. ul. Gdańska 31-32
w firmie J. świetlik.

(29493

Bydg. (29515

Zamiana
kamienica piętrowa o

!i pokojach, z wolnym
mieszkaniem, ogrodem
owocowym i 2 mrg. zie­
mi ubikacja podwórzo­
we z wjazdem, położo­
ne w Bydgoszczy, za­
mienię na kuźnie lub

gościniec na wsi okoli­
.ca obojętna. Biuro ,,Po
goń", Dworcowa 80, I
lewo.

Sprzedam
dobrą młockarkę szero­
ko bijącą na pasach i
manerz za 400 zł., 8
2-letnie źrebaki i pa
równik na 2 ctr. Fol­
wark Szretery, Bara­
nowski. (29390

Kupię
garnitur meh!i gahine
towych, mało używa-

Kierat I nych lub nowych oraz

fmaneż) szerókobiiącą J dywan i lampę elektry-
maszynę do młócenia ijczn5 Igi. s podaniem

wialnię sprzedamy. ^’-. ­
Wszystko w dohrvm Sta--, ,_

nie. E . Pitak, Bydgoszcz, In"
ul. Zduny 18- (29619

ceny: Bydgoszcz, ul. Ja­
giellońska 21, pokóś

(29507

Leżanka
Do jazdy

I samochodem kupię szu

hę i dache oraz bara-
nowa dobrze wykonana, _

... .

za 4.1 z?, t,a /nrzedaż w dobrym
Ibruńska 178, prystąnek

"

Ucsnia
lub uczennicę do biura

opszukuje się. Zgł. ul.
Chrobrego 2 ptr. tylko
między godz. 11 -IX

(29655

Poszukuje
:)osady do dzieci, z do­

brem polskiem, łub
interesie. Świadectwa
dobre. Of. pod ,,Fiat"
do Dzień. Bydg . (29652

Poszukuję
pomocnika krawieckie­
go. Jan Gruhich, Osiek,
pow. wyrzyski. (28636

Piece
kaflowe przerabia i re­
paruje po niskich ee-

nach Jan Suehomski,
mistrz zduński, Pod
blankami 18. ,(29662

Biuro

obrony prawnej, Bydgoszcz
ul. Dworcowa 13, tel. 780
załatwia wszelkie sprawy
procesowe, cywilne, karne,
hipoteczne, spadkowe,han­
dlowe, wekslowe, wojsko­
we, sporządza umowy,
kontrakty, wnioski, rekla­
macje wszelkiego rodzaju,
tłumaczy z jeżyków ob­
cych.

"

(29634

tramwaju.

Korzystnie
na sorzedaż 1 lampa fi-
’arowa elektr-. skrzyp­
ce z futerałem i 1 lam
na wisząca do ściąga­
nia. Błonia 1 I ptr. lewo

(29335

i ceny: Bydgoszcz, ul. Ja-
(99°63 gie!lcńska 21, pokój

nr. 106. - -(29503

Kupię
mały dom do 4000 z?,
w pobliżu rńiasta. Of.

pod MP. F," do Dzień,
Bydg. (29663

Ucznia
dobrego domu, z od-

powiedniem wykształ­
ceniem szkolnem, przyj-
mte Izydor Kątny,
mistrz rzeżnicki, Grun­
waldzka 114. (29683a

Jadaiki
tanio na sprzedaż. Li­

,powa ł, (29685

Futro
męskie oraz ubranie
wieczorowe okazyjnie na

sprzedaż. Wileńska 6

Ip.pr. (2867S

Kupię
za natyc.hmiastową go­
tówkę samochód 4 oso­
bowy używany, niemiec­
ki łub włoski wóz. Of.
proszę złożyć Łasin. Te­

. lefon 4. (29642,

B,utynowany
kupioc, lat 24, wladaja-
cy językiem polskim i
niemieckim obeznany z

ksiażkowością poszuku­
je pracy jako kierownik.
Łask. zgł. pod ,,Kierow­
nik" do Dzień, Bydg.

(88442

i tografji upraszam do
I Ds. Bydg.^p^ ,,Ed--

5-6000 zł.
poszukuje zaraz na oier-
wszą hipotekę gośpo-

1-2 pokoje Idarstw wartości 80000
. może _zas_tąpić umebl.. elektr^ łazienka p?- na kurs dolara, nro-

z utrzymaniem łub bez j cent według ugody. Zgł,
do wynajęcia. Garbaryjdo Dzień. Bydg. pod
nr. 28 I ptr. prawo, J,.12712”. (29670?

(29528

Osoba
w średnim wieku znająca
szycie, gotowanie i pra-

Pokój
z utrzymaniem, kuch­
nia wyborowa, dla 2 lep­
szych panów do wyna
jęcia Wiad. Kszanow-
ska, Sienkiewicza nr. 30

(29512

panią domu, szuka od

powiedaiego zajęcia. Ka
to!ina Seiafińska u p.
Bojko, Staizyno p, Puck,

(29544 3.OOO-A.O6O st.
Pokój I w przeliczeniu do!aro-

umebł. dla lepszego pa-1 wym, pragnę pożyczyć
na iub pani od 1.12 . 26. J na hipotekę. Of- do Dz.

Bydg. pod ,,Orand".

Administrację
Prawntk- do wTn^cia?Snfadec-

’m u hi .pir. i.w,.do Dz. Bydg, pod ,Praw­
nik41. (29630 (29448

(29561

TPF- Pokójt: ostukuję umebl., z osobnem wej-
liia mej siostry posady ściem i używaniem ku-
elewki w większym chni do wynajęcia. Ul. I czmarek.
dworze od L 12. iub Glinki 4. (29658
1. 1 . 26 Łask. of. tipr.
T. Choiński, Małe-Sta-

Unłewainiam

zgubioną kartę mobili­
zacyjną. Franciszek Ka-

(23354!

rzvno n, Starzono now 1-2 pokoje j legitymację kolejową na

Pwsk. y (^°63’ wygodnie umebi. zupę?-1 nazwisko Anna Saber-

Rutynowany

kupiec

nie niekręoujące poszu-1 niak z Krostkowa, pow.
- kuje solidna pani, ofer-1 Wyrzyski, uprasza się oj

ty: Piotra Skargi 9 1 p. |
zprost. (296601

Pokój
lat 26, władający języ VMU
kiem polskim lnie mieć- iewn
kim, posiadał w osta­
tnim czasie własny skład
tow. koionj. poszukja

zwrot (29343^

Tgubioną
książeczkę wojskową w-1

- d!a ^ńaców do wynaję-łnieWażnian5. Walerian
cia. Gdańska 62 II ptr. I Gość. (29658-

1-2 pokoje
Dziewczynka

(2-letnia, zdrowa,
umebl. łub bez z osobną w, do G
,.—V_1- J_ —’"uęcia. I - -

(29687
posady kierownika, kuchnią do wynai^a. |"

także w hurtowni. Łosk. Chopina 8.

zgł. pod ,,J. R, 108" do
Dz. Bvdg. (29158

ska. (29S36j

Pokój
umeblowany od 1. XII
dla jednego iub dwóch l__ \
panów z utrzymaniem i A ,, .°1° P; S0WIA" !

lub bez do wynajęcia.
o r.. =ł___ i na! w Bydgoszczy, Dwor-Urocza 2,

lewa.
strona |
(29691

Lokal
w śródmieściu, nadają­
cy się po , odpo wiedniej Pn%At.

ptzsrńbee na 4-5 poko- _.,

jowo mieszkanie z wy- umeblowany do wyna

godami wprost -od go
soodarza do wynajęcia
Zgł. pod nr. ,,29553" do
Dzień. Bydg . (29554

cowa 33, komunikuje, że1
za ostrzeganie orzed ku­
pnem mego Hotelu skie-;
rowałem sprawę prze-;
ciwko p, Sowińskiemu j
na drogę sądową Rów-jięcia. Śniadeckich 30,

1 !cw0, (296671 nocześnie zaznaczam, że

2—,5 pokoi
z p, Sowińskim kontrak­
tu żadnego nie zawiara-!

na biuro poszukuje się l?eni, a zatem ogłoszenie
Zgłosz. telefonicznie pod I p. Sowińskiego jakoby;
,}660łt !tłtlRA.A 8 Hrrł Ieśzwłrturi-ył HaUśtiR_ IC?CTrnś

samochodowy pray _____

wvnfCfX6j rn Pokój !prawdzie. (2968(
wynajęeią. _Of. do Dz. UtBebI M j_ 12 z do p. jgoehr, Oląa Roshr,

u!,
do

(296441 był kontraktowym dzier-!

żawcą nie polega na

rawdzie. (29680

Bydg, pod ,,Garaż”.
(29669

wynajęcia. Podwale S,(właM Hotelu latarM^



Str. 10. Wtorek, dnia 24 listopada 1025 r. Nr. 272.

MIS KKSSMt

Wszystkim tym krewnym i zna­
jomym, którzy oddali ostatnią przy­
sługę ś. p. 2 górnych
Mariannie Kempińskie!

a przedewszystkiem Ks. Fiedlerowi,
oraz orkiestrze kolejowej, jak i za

złożenie licznych wieńców skła­
damy na tej drodze serdeczne

2S675)
Jan Kempiński

z rocz!ną.

wyświetla w dalszym ciągu z wie!kiem powodzeniem

najpotężniejsze arcydzieło doby obecnej

z Seisas

JfTor%o

Monumentalny dramat orientalny w HSg aktach

o silnem napięciu. 29692

frennmerflfc

no m)saseB%żfae tdsma przyjmuje
%(’SIS^ ł^aaKftfiSKPO 2-3

,,d?filSttjfOT fiS"cffe/wn 1529.

I. Filja: Gdańska ISł (Hotel pod Orłem)
li. ,, Gdańska 48 (wejście od ul. Swiętojańsk.)

Bezpłatna dos awa w dom. (29681

OB9Wte^2RCKS5HttiS3.

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem
kupca Jana Habicha z Warszawy ul. Ogrodowa 9,
właściciela firmy ,,Jan Habich11 w Bydgoszczy, ulica
Mostowa 4, wyznaczony został na skutek wniesionej
przez dłużnika opadłego propozycji ugodowej termin na

dzień is grudnia 1925 o godz. ie przedp.
przed Sądem Powiatowym w Bydgoszczy, pokój 12.

Propozycja ugodowa i oświadczenie wydziału
wierzycieli są złożone w sekretariacie Sądu Pow’ia­
towego w Bydgoszczy, pokój nr. 9 dla w’glądu intere­
sowanych w godzinach urzędowych.

"

(29664
Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1925.

Sekretarz Sądu Powiatowego.

Mąplto MSia

jest najiepszem i najtafiszem mydłem do pranie

WJSflw IB "es’ nailePS2^m 1 najtańszym
proszkiem mydlanym

Restauracja
POS aiWMEtlBeH

SU. Twardowski

Parkowa W
28801

S’wfeparaiB upadłościowe.
Co do majątku kupca Edmunda Sarzyńskiego

t? Bydgoszczy, wlaścjpiela firmy ,Konopie- Edmund

Narzyński, ul. Garbary 10, wdraża się z dniem dzi­
siejszym, Łj. z dniem 20. 11 . 1925 r. o godz. 12-ej
’W połud. postępowanie upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca
Antoniego Kufla z Bydgoszczy, ul. Krakowska 17.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 20. 12. 1925 r

Do powzięcia uchwały, czy mianow’any zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem w?yboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w § 172 ustaw?y o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 16 grudnia 1925 r. o godz. 11 przed poł.,
,zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin
’na dzień 30 grudnia 1925 r. o godz. 10 przed poł.
pokój nr. 12.

’

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje’ się owe rzeczy wy-
dawać dłużnikow’i upadłemu względnie uiszczać się

długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do
dnia 15 grudnia 1925 r. donieśli zarządcy masy

j o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
i im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z ow’ych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1925.

f7 Sekretarz Sądu Powiatowego. (29665

DRUKI
AeaHe:

-węsSaeBsaBsSte:

Wszyscy właściciele lokali (restauracyj, hotelów
ftd.), posiadający aparaty kurkowe do w?yszynku
piwa, winni najpóźniej w przeciągu dni 14 zgłosić
aparaty W swoich Komisarjatach do rejestracji, przed­
kładając równocześnie należące do aparatów książki
rewizyjne.

Niezastosowanie się wzgl. przekroczenie terminu
karane będzie po myśli § 14 rozp. polic. b. rej. bydg.
z dnia 29. 8. 09. karą pieniężną do 30 zł lub odpo­
wiednim aresztem. (29643

Bydgoszcz, dnia 16. 11 . 25.

Miejski Urząd Policyjny
Pl. VI. 5777/25. (—) Hańczewski, radca miejski

DRUKARNIA BYDGOSKA
KBroSSSBgatflSBACB 30.

po wyjątkowych cenach
iSsuBHBtEfiR do gwiazdki

12 legitymacjł 5.59 zł.
12 pocztówek 4,00 zf.
z2 pocztówek firan. 7,50 zt
1 powiększenia 18x24 6,DO zt
uierwszorzędne wykona­
nie poioca i2964O

Fota-Mir ,Kr.
właśc. Józef Czernacz,
Gdańs a 153. Tei. 142 .

natychmiast dobrze utrzy-
29607! maue

FBJT18O

męskie i damskie
Oferty z podaniem cen

i gatunku upraszam do
Dziennika Bydgosk. pod

lit. ,,l. N. 250".

2 pokojowe
nrakE

z kuchnią poszukuje się
dla pewnej pani, znaj­
dującej się z dziećmi
swómi bez dachu nad

g( ową. Mieszkanie się
odnowi. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,W. T. 30 (28230

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 25 listopada o godzinie

1 po południu będę sprzedawał w Bydgosz­
czy pr2^ ul. Babia Wieś 15, w mieszkaniu

p. Jana Nowakowskiego handlarza owocu

najwięcej dającemu i- za gotówkę: iS6?i

I fiefi.Warko. I taoooo patia. sMri i Bkrasły iWł.
Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 25, listopada o godzinie

II przed południem będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ui. Koźmlana 25, w miosz-
kaniu p. Żółtowskiego najwięcej dającemu
i za gotówkę:

1 wafflflfeB 11 płytami i 1 tein i nafta.
Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 25 bm. o godzinie 11

przed południem będę sprzedawał w For­
donie U p. Kahn następujące przedmioty
najwięcej dającemu przez licytację za go­
tówkę ; 29673

1 bufet dębowy, kredens, kanapka
pluszowa, 2 stoły, 6 krzesełek, ze-
— gar ścienny i 1 centryfuga. —

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy,

(licytacja drzewa.
W czwartek, dnia 3 grudnia br. o go­

dzinie 9-tej przed południem odbędzie się
w leśnictwie miejskim, Rudnik, sprzedaż
większej ilości

tara Hfrftiwags. BsaftwesB i ten.
Sprzedaż drzewa nastąpi tylko za go­

tówkę. (29647
Grudziądz, dnia 18 listopada 1925 r.

Magistrat - Zarząd Leśnictwa.
(—) Dr. Urbański.

Nerwowi Neurastenicy
Cierpiący na drażiiwośe, słabość woli, brak energji,
melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe zabu­
rzenia serca i żołądka, otrzymają broszurę
Dr. Weisego ,,Cierpienia narwów". (29646

Dr. Gebhard St Co., Gdańsk.

ISO!

parterowy ze sklepem, składami i piw­
nicami, w centrum miasta, na żądanie
z urządzeniem biurowem, odpowiedni
na każde przedsiębiorstwo, oraz miesz­
kanie w tymże domu na II piętrze

zaraz do wynajęcia ewentualnie

częściowo. Zgłoszenia sub.: ,,Okazja’1
do administracji Dzień Bydg. (29639

Unii ’ń i sjiijMii
poszukuje

przedstawicieli
na G. Śląsk, Pomorze i Wóeikopo!skę.
Oferty do administracji Dziennika Bydgoskiego pod
szyfrą ,,POLANONCE11. (29645

Wd Gwio,ol!ię?
dla odprzedających polecamy:

Ora°w fowarzijslsae i dla dzieci:
Podróż do raju, Wędrówka po Polsce, Wyri.cz-
nia miłosna, Kwartety literackie, Gwiazda Sy-
billińska, Halma, Szachy, Wyszywanki, Domino.

Loteryjka i wiele innych. (29283
IPocacdtówBsl

i noworoczne w wielkim wyborze (nowości).
KCeaB-eara^eara’aRłB (marjański, humorstyczny,

wszechświat.), tygodniowy i kieszonk. motylkowy
WEocskSsS kalendarzowe (polskie i niem.)

Ścianki kalendarzowe we wielkim wyborze.

KSIĘGARNIA WYDAWNICZA POLSKA
Hurtownia artykułów piśmiennych I obrazów

H8,aB2EOTłcaSru. ul. Fr. Ratajczaka 11 a w. 5.

HfiaraaraS^ dobry, używany

fortepian (pianino}
zg;

Urzęd(
;łoszenia pod literą
owego w Nakle.

,L. M .a do Orędownika
(29670

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,HB2EŚ4ESB55ES1s na grudzień 1335 z’, za 2,61 zi

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ....... iaaaiaaaaxatiąaaajiaoaaasi ulica i nr.;

Kwit pootsww.

tytułem przedpłaty na ,,ElKiffi:iIBfflttSKc za grudzień 1525

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

aniUBłiUi?THorwllU /IJtttr;iHH!H 3 dnia 1925.

podpis; s^:cu?:g:)ułMlueui:uSisriłei(

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na sys?udzłeń 1935 r, za 2,61 zl
wraz z opłatami pocztowemi. ,, Dziennik11 odbierać będę z poczty — proszę dostsc-

czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:.....

Miejscowość:

(lini/i iii?iKraTrtKftiaK aaaaafi

ulica i nr.:

Mwfif gSOCZtfOWKS.
21

tytułem przedpłaty na ItwgSlSg§OSEffifi0 m grudzień 1325

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

1 ItltttłOOtU
uixitMtOU0t j (llllSŁ łasi uaaaaaaaaaaOaaaMaaaaa:.....___

1925.

podpis;


